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B o  c z  y  t e l  n  i  k ó w  g a z e t y .
O d d n i a  3, S t y c z n i a  r o k u  n a s t .  g a z e t a  t u t e y s z a ,  w y i ą w s z y  d n i  n i e d z i e l n i  

i u r o c z y s t e ,  w y c h o d z i ć  bę d z i e  C O D Z IE N N IE  o g o d z i n i e  8 m e y  r a n o .
P r e n u m e r a t a  i e s t  i ak  d o t ą d :

dla tuteyszych czytelników: 1 Tal. 1 8 | sgr. j  £whr£rocznie. 
dla zamieyscowycli: -  2 Tal. J '

za którąto cenę gazet ar na w s z y s t k i c h  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  c a ł e y  M o n a r c h i i  za­
mawianą być może.

Prenumerata exemplarza na papierze kancellaryinym wynosi 15 sgr. Jwierćrocznie więcey 
°d  powyższey ceny. —  M e naszą będzie winą, ieieli dla póżnieyszego zamówienia w  ciągu bieżą­
cego kwartału, poprzedzaiące numera niebędą‘mogły być przesłane,

Poznań, dnia 25. Orudnia 1830.
E x p e d y c y a  G a z e t  W .  D e k e r a  i S p ó ł k i .

Wypadki w ościennem  Królestwie Polskiem  zaszłe , niem iały wprawdzie w tuteyazey 
prowincyi szkodliwego wpływu na publiczną spokoynosć i bezpieczeństwo 5 pokładamy róż zau­
fanie w mieszkańcach, iż się wywiążą z obowiązku wierności i posłuszeństwa Nayiaśnieysze- 
rau Panu i pamiętni będą na wielokrotne dobrodzieystwa, które Im  oycowska piecza i łaska 
Króla i Pana naszego zgotowała. D oszły  nas atoli od rozmaitych władz doniesienia, źe  czę­
ścią niektórzy osiadli obywatele, częścią członkowie osiadłych familii, opuściwszy sw oie dzie­
dziny i siedliska, udali się taiemnie do Polski; że w kilku mieyscach skryte odbywaią się scha- 
diki, które wnioskować każą o celu, prawu przeciwnym ; nakoniec, Źe w niektórych miey6ę*ięh
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zgromadzaną ma być bron, co wśród teraźnieyszycli ok o liczn ośc i , przynaym niey nieiakie po*
d e y r z e n i e  w z b u d z a ć  mus i .

U n ik a l i ś m y  w p r a w d z i e  d o t ą d  wsz e lk i ch  ś r o d k ó w ,  m o g ą c y c h  o z n a c z a ć  n i e u f n o ś ć  w  spo­
sob ie  myś l e n i a  m i e s z k a ń c ó w  p r o w in c y i  t u t e y s z e y ,  i m a m y  p r a w o  s p o d z i e w a n i a  s i ę ,  i ż  tylko 
n i e k t ó r e  u w i e d z i o n e  l ub  p r z e w r o t n e m  i p r z e s a d z o n e ™  z d a n i e m  n a p o i o n e  o s o b y ,  p oz w o l i ł y  si? 
n a p r o w a d z i ć  d o  p o d o b n y c h  b e z p r a w n y c h  k r o k ó w ;  z  te rn w s z y s t k i e m ,  odsy ł a i ąc  d o  w y d r u k o ­
w a n y c h  w d o ł ą c z o n y m  d o d a t k u  p r z e p i s ó w  p r a w a  * ) ,  z a b ra n i a j ą c y c h  t a i e i n n e g o  o d d a l a n i a  
p o d d a n y c h  z  kra iu i skrytych  s ch ad z ek  w  z am i a r z e  z a k a z a n y m , t u d z i e ż  wszelk i ch  k r o kó w  po- 
b l i c z n e y  s p o k o y n o ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w u  s z k o d l iw y c h  —  n a p o m i n a m y  I c h ,  aby  p o d o b n y c h  czy*
n ó w  un ika l i .  , „

N i e c h a y  o so b y  i f a m i l i e ,  k t ó r e b y  w  t ak ow e  w y s t ę p n e  p r z e ds i ę w z i ęc i a  b y ły  wplątane;  
p o m n ą  n a  n i e d o l ę  i z g u b ę ,  n a  iakie s i eb ie  s a m y c h  i r o d z i n y  s w o i e ,  p r z e z  p o d o b n e  powin no śc i  
ob y w a te l s k i e y  p r z e c i w n e  k r o k i ;  n a r a ż a i ą ,  o r a z  i n a  t o ,  że  l u b o  d o  t ey  chwi l i  n i e p o s t ą p i o n p  
z  tą s u r o w o ś c i ą ,  iakiey p r a w o  i ok o l i c z n o ś c i  w y t n a g a i ą ,  i ż r y g o r  t e n  w y k ra c z a i ą c e g o  n i echyb l  
i n a  n i m  s p e ł n i o n y m  zos t an i e .

W z y w a m y  także  m o c ą  n a d a n e y  n a m  p rz e z  N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a  w ł a d z y ,  wszystkicn 
M i e s z k a ń c ó w  tu t e y sz e y  p r o w i n c y i ,  n i e b ę d ą c y c h  w s t an i e  w y le g i t y m o w a ć  s i ę  do s t a t e c z n i e  z  po- 
w o d ó w  o d d a l e n i a  s i ę  do Po l s k i  i p o b y t u  w- t y m ż e  k r a i u :  a b y  w  p r z e c i ą g u  l ą s t u  d n i ,  o d  dnia  
dz i s i e y sz e g o  r a c h u i ą c ,  d o  siedl isk sw o ic h  p o w r ó c i l i ;  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r az i e  c a ły  i ch  ma- 
i ą t e k ,  czy  s i ę  skł adać  b ę d z i e  z  d ó b r  z i e m sk i c h  l u b  i n n y c h  p o s i a d ł o ś c i ,  n a  r z e c z  r z ą d u  natych* 
m ia s t  p od  s ek w es t r ac y ą  w z i ę ty m  z o s t a n i e ,  a g d y b y  i p o w t ó r n e  w e z w a n i e  w t ey  m i e r z e  by ło  be*‘ 
s k u t e c z n e m ,  ówcz as  i ch  o s o b y  i pos i adłośc i  w d u c h u  p r a w a  t r a k to w an e r n i  będą .  '

N a k o n i e c  p o l e c a m y  n in r e y s z e m  nayśc i ś l ey  w sz y s t k i m  W ł a d z o m  w o y s k o w y m  i cywil'  
n y m  tu t ey sz e y  p r o w i n c y i :  a ż e b y  n a  o s o b y , n a r u s z a i ą c e  i ak i t nko lwiek  bą d ź  s p o s o b e m  publ i ­
c z n ą  s p o k o y n o ś ć  i b e z p i e c z e ń s t w o  , bacznie  m i a ły  o k o ;  a sk o ro  ich p r z e w i n i e n i e  o ka że  s i ę  nie* 
w ą t p l i w e m ,  o so b y  t ak i e ,  u ż y w s z y  ws ze lk i c h  s ł u ż ą c y c h  so b i e  ś r o d k ó w ,  a r e s z to w a ły  i do  podpi* 
s a n e y  K o m m e n d y  g e n e r a l n e y  od da w a ł y .  £

w P o z n a n i u  d n i a  21.  G r u d n i a  iS3°»
G e n e r a ł  ko  m m e n d e r u i ą c y  S t y 1® N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  Xi ę s CW*

k o r p u s e m .  P o z n a ń s k i e g o .
F. v. R ó d e r .  F  l mo t t w  e 11

*) Są iako nadzwyczayny dodatek dołączone.

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 21. Grudnia.

N .  Król raczył d otychczasow ego Prezy­
denta R egen cy i F l o t t w e l l  w K w id zyn ie ,  
N a cz e ln y m  Prezesem  P row in cy i Poznańskiey  
m ianow ać.
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e t 

Z  W a r s z a w y ,  dnia 19. Grudnia.
D nia  wczorayszego popołudniu zebrali aię

P o s ło w ie  i D eputow ani prawie w zupełnym  
k o m p lec ie ,  bo tylko 5 niedostawało. Zgro­
m adzeni P o s ło w ie  i D eputow ani zaprosili na­
przód naystarszego w iekiem  J W .  W alchno-  
w sk ieg o ,  aby zaiął m ieysce Marszałka dli  
przew odn iczen ia  obradom. W n ie s io n o  gło­
s y ,  aby s ię  Izba zaraz konstytuowała. Po 
przym ów ieniu  s ię  w ielu  c z ło n k ó w ,  z a ,  tu­
d z ie ż  przeciw tem u, by ukonstytuowanie od­
ło ż o n e  być m ogło  do przyszłego  wtorku, ia­
ko dnia z Dyktatorem u m ó w io n e g o  na otwar­
c ie  s o le n n e  S e y m u ,  Izba nakoniec po przy­
m ów ien iu  s ię  J W ,  O strow sk iego ,  i i  sam po­
rządek obrady, tego wymaga; uznała ń f
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U kons ty tuow aną ,  a dla so le n n e g o  otwarcia 
S e y m u ,  p o s i ed ze n ie  swe  wed le  życze ń  D y ­
ktatora do d n ,  21. b. m.  od ro cz y ć  z e zw o l i l i .  
I zba  Posel ska p rze d  u d a n i e m  się  do sali Se- 
ba lu ,  uważa ła  być rzecz ą  k o n ie c z n ą ,  p rzy iąc  
* ogłosić r e w o l u c j ą  ro zp o c zę t ą :  za n a r o o o -
wą ,  za po w sze chn ą .  Nas tąp i ło  jo l e d n o m y -  
ś ln ie ,  przy po w ta r za n ym  od g ł os ie :  „ N i e c h .
2yie Polska!  n ie ch  źy ie  w ol n oś ć ,  n i e p o d l e ­
g ł o ś ć ! “  J W .  W ł a d y s ł a w  H r .  Ost rowsk i  zo-  
siał i e d n o m y ś i n i e  o b r an y  Mars za łk iem,  i, po 
z ł ożen iu  podz ięko wan ia  p r e z y d u ią c e m u  tym- 
czasowo J W .  W a l c h n o w s k i e m u ,  wez wan y  z o ­
stał do  zaięcia  mieysca .  O b r a n y  Marszałek 
podz ięko waw szy  za p o ło ż o n e  w n im  zauia-  
n i e ,  w y nu rz y ł  w koń cu  ż y c z e n i e ,  aby Seym 
Pod  szczęśl iwą  w ró żb ą  ro zp o c z ę t y ,  uk ońc zy ł  

l eszcze  pomyślniey# N a k o n ie c  our ocz )  
Marszałek  p o s ie d ze n ie  do  dn ia  2i . ,^w k tórym 
otwarcie u roczys te  ma nas tąpić.  I  o so wo­
r a n i u  sessyi  w Iz b ie  pose lskiey  p rzez M a r -  
®załka, p r zed  wyiściera I z b y  do  S e n a t u ,  l e ­
szcze Marsz a łek  w z a b r a n y m  g los ie  oswiad- 
**ył :  iż z względu  na po t rzeby  kraiu i ko n i e ­
czność o sz c z ę d n o śc i ,  t udz ież  po t rze bę  wsp ie ­
rania oy cz yzn y  : i )  Z r z t  ka s ię  r e n u t n e r a c y i , 
laka na r ep r ez en ta cy ą  Marszalka ze  skarbu  
iest w y z n a c z o n a ;  2) Z e  o d d a i e  wszystkie 
Swoie k o n i e ,  i dla tego pieszo p r zy ch od z ić  
na  sessyą b ę d z i e ;  3) Z e  p rócz tego na p o ­
tr zeby oy cz y zn y  of iaruie 30,000 zł. w l is tach 
zas tawnych .  Z  oświadczen ia  lego korzys ta ­
j ą c ,  of iarowali  r ó w n i e ż :  J W .  Je z ie r sk i  Stani-  
Bław 30,000 zł. w l is tach zast. 1 in n i  zn a c z n e  
SUtnmy. P o  og ł oszen iu  o d r o cz en ia  uda ł a  s ię  
I zb a  poselska do sali S e n a t u ,  gdzie i ą . k o ł o
S en a t o ró w ,  pod p r ze w o d n i c t w em  J O .  Ai ęc i a  
A d a m a ,  oczek iwa ło .  J W .  Marszałek  I z b y  
Poselskiey zdał  sp rawę  z dzi s i eyszey narady,  
a po za br an iu  głosów,  również  1 bena t  i t d n o -  
inyś lnie  r e w o l u c j ą  uzna ł  za na ro d o w ą .  P u ­
czem i Sen a t  także zgodz i ł  s ię na o d r o c z e n ie  
Otwarcia u roczys tego  S eym u do d. 21.

D z i ś  og łoszona  została odez wa  D y k t a t o r a ,  
sk łada jącego  władzę,  k t ó r ą  dotąd  piastował .

R z ą d  tymczasowy postanowi) ,  iż z każdych  
50 d y m ó w  w ie j s k ic h  i m ie j s k i ch  dos tawio­
n y m  będz ie  j e źdz iec  ub ran y  i uzb ro iony .
W  s tosunku  p o w y ż s z y m  W o j e w ó d z t w o  K ra­
kow skie  dostaw i jeźdźców  9 4 9 1 S a n d o m ie r ­

skie  1029,  K alisk ie  1393 i t. d . ,  r a z e m  9637 
j eźdźców.

Z  po w o d u  po pr zy le p i an yc h  po rogach  ul ie 
kar teczek bez  po dp i su ,  o b e y m u i ą r y c h  m y l n e  
w iadomośc i  i zachęcan ie  do  p rz e c i w n y ch  p o ­
rząd ko wi  d z i a ł a ń ,  R a d a  M u n ic y p a l n a  w y d a ­
ła o b w ie s zc ze n i e ,  w którein os t rzega m i e ­
szkańców s to l icy ,  iżby do  p o d o b n y c h  poką-  
t n y c h ,  p rze a  źle myślących  r o zs z e r za n y ch  
w ie ś c i ,  ża dn ey  n ie p rzy  więzy wali wiary.

W  ce lu  zn i wec ae n i a  p o d a n e y  do  r ó ż n y c h  
p ism pery c d y c z n y c h  w iad om ośc i ,  iakoby 
w Kró les twie  P o l s k ie m  było 5000 sz p iegów,  
a w samey  W a r s z a w i e  900,  uw iad om ią  ko­
mi tet  t rud n iący  s ię  p r ze yr z en ie in  pap ie ró w  
a ge n tó w  pol icyi  t a y n e y ,  iż zna lazł  właśnie  
x ięgę  sp o so b e m  a l fabe tycznym u ł o ż o n ą ,  a u 
agen ta  pol icyi  Szle ja  za br aną ,  w którey znay-  
d u i e  s ię  p o d o b n a  liczba osób z a m ie sz c zo n y c h ,  
l ecz  xięga ta nosi  na s a m y m  początku nastę- 
puiący nap i s :  „S k o r o w i d z  a l ł ib e ty ez n y  c z ło n ­
ków h o n o r o w y c h  J.  C. K.  Mci  U rz ę d n i k ó w  
cyw i l nyc h  i d u c h o w n y c h  Kró les twa  P o l sk ie ­
go  na  r. 1826.“  X i ę g ę  t ę ,  w którey z a m ie ­
sz cz on e  są także  datny h o n o r o w e ,  osoby ,  
które ią widziały,  n im  została K o ro m is 3yi o d ­
d a n ą ,  wzię ły za listę szp iegów i zt ąd fałszy­
we wieści  o ró żn y c h  o so ba ch  r o zs ie w an e  zo- 
stały.

G e n e r a ł  b rygady  J u l i a n  S i e r a w s k i , m i a n o ­
wany  iest K o rm n e n d a n te in  twie rdzy Z a m o ­
ścia.

M ó w i ą ,  pisze K u r y e r  W a r s z a w s k i ,  źa  
ob yw at e le  wszelkich p r ow in cyy  d aw n e y  P o l ­
sk i ,  mieszkający  w P a r y ż u ,  p rzyś lą  z n a c z n e  
ofiary swey o y c z y z n i e ;  z a p e w n e  d o  ich li­
czby na le żeć  b ęd z ie  H r .  Ty sz k i ew ie żo w a ,  
siostra Xcia Józefa  (więc i e szcze źy i e? ) ,

W  dr uk arn i  Ga łęzow sk ie go  wyszło  dz ie ło  
p od  ty tu ł em:  „ W i e l k i  t y d z i e ń  P o l a ­
k ó w ,  o b e y m u i ą c e  op i san ie  t e raźn ieyszey  r e ­
w o l u c j i .

A k a d e m i c y  z K r a k o w a  p rz y b yw ai ą  d o  W ar»  
szawy.

Sądy r o zp oc zę ły  swe cz ynnośc i .
P rz y b y ł y  tu d .  16. m. b. P u ł k o w n ik  H a u k o  

wyieeba ł  n a p o w r o t  d o  Pete r sburga .
Kap i t an  T r ę b i c k i  został  przy Cesarzewiczcr .
P a n  F e l ix  Bentkowsk i  z łoży ł  w red a k cy i  

K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o  1000 z ł tp o l , ,
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W ce lu  użyc ia  ich na  u e k w ip o w a n ie  p o d c h o ­
rą ż y c h  i podof ice rów świeżo aw a n so w a n y c h  
n a  o f i ce rów,  k tó rzyby  wsparcia  t akowego p o ­
t r zebowal i .

K u r y  e r  W a r s z a w s k i  z d.  16. tn. b. za ­
w ie r a  c o n a s t ę p u i e :  „ J u t r o  w Sądzie  Spra ­
wied l iwo śc i  Kryr o in a l ney  wojew.  M a z o w i e ­
ck i eg o ,  r o zp oc zn ie  s ią  ważna  in t e r esu iąca  
s p r a w a ,  p rzec iw by ły m  u r z ę d n i k o m  kasso- 
w y m  Kom mi ss y i  w oje wó dz tw a  Krakowsk iego , '
0  p r z e n ie w ie r z e n ie  s ię  w u r z ę d z i e ;  defici t  
w yn os i  p rzesz ło  200,000 z ł t . w

W y s z e d ł  z d r u k u  n o w o r o c s n i k  d l a  
d z i e c i ,  p o św ię co n y  pamią tce  pows tan ia  n a ­
r o d u  Po l sk i eg o  w d.  29. L i s t o p a d a ,  z s toso­
w n ą  d o  dzieci  p r z e m o w ą .  O z d o b i o n y  iest  
n a  czele  w iz e r u nk ie m  Dykta to ra  Ch łop ick ie -  
go  i p i ę k n em i  ryc i na mi  n a r o d o w e m i .

D n i a  10. m.  bież,  zebral i  s ię  o b y w at e le  
powiatu  R a d o m s k i e g o  do  miasta R a d o m i a
1 z łożyl i  l i czn e  ofiary , m ię d zy  i n n e m i  
p rzesz ło  12000 złt. poi .  w g o to w ych  p ien ię -  
d z a c h ,  a p r ó cz  tego of iarowal i  sw oi m ko­
sz te m wystawić pułk kawaleryi .

O n e g d a y  i wczoray  pułki  wszelkiey b r o n i  
W y c h o d z i ł y  z W a r sz a w y .

M ie sz ka ń cy  W a r sz a w y  wsze lkich s tanów,  
p r ac u i ą  n a d  w z n ie s i e n i em  o k o pó w  n a P r a d z e .

W  tych dn ia ch  wiele  p i sm og łos i ło  u w a g i ,  
czy S e y m  ma n ad a ć  n ie o g r a n ic z o n ą  władzę  
D y k ta t o ro w i ,  lub  n ie ,  v

O  poby c ie  H r .  Krasińskiego n ie m a  p ew n óy  
w iad o m o śc i .  M ó w i ą ,  że 6yn i ego Z y g m u n t  
n ie z w ł o c z n i e  wróc i  z zagran icy  i sw ym  ko­
sz te m u tw or zy  p u ł k ,  w k tó r ym  iako ż o ł n i e r z  
zos tawać  b ęd z ie ,

W  d n i u  13. b.  m .  i f i łe tnia  P o l k a  ma iąc  w 
B a n k u  kapi tał  w ilości złot .  1000,  t e n  wraz 
z  p r o c e n t e m  zł. 8 gr .  20, z łoży ła  p rze z  swoią  
o p i e k u n k ę  na of iarę o y c z y z n y ,  a m ia no w ic i e  
n a  szarp ie  dla r a n n y c h  w iey o b r o n i e ,  żąda-  
i ą c ,  iżby  i rnię of iaruiącey n ie b y ło  p o d a n e  do  
w ia d o m o śc i  pub l i czney .

D n i a  15, b. m.  z ł o ż o n o  n a  r ęce  Dy k ta to ra  
ko sz to w n ą  t abak ie rę  i p ie r śc ień  b r y lan towy,  
c e l e m  s p ie n ię że n i a  t a ko wy ch  za p o ś r e d n i ­
c t w e m  Ba n k u  na o b e c n e  oy cz y zn y  po t rzeby .  
Ofiary te o t r zy m ał  Ba nk  do  s to s o w n e go  z ta- 
kowecni p o d ł u g  ży cz eń  of i aruiącey osoby  po? 
stąpienia.

D n i a  17, m.  b.  i o l e t n i  syn  właśc ic i el a  dd- 
m u  z ul icy Spadek ,  bawiąc  s ię  ka r a b i n em  n a ­
b i t y m ,  pos t rze l i ł  p r zypadkowie  ch łop ca  12 
lat ma iącego ,  z s łuż by  u t r zy m uj ąc eg o  się,  któ­
ry  naza iu t rz  po u r żn ię c i u  m u  no g i  zakończy ł  
życ ie  w szpi ta lu  Sgo D uc ha .

N a  osta tn ich  t a rgach W a r sz a w s k ic h  płaco* 
n o  za kor zec  żyta zł  o d  17 do  20. P s z e n ic y  
o d  24 do 27 i pół .  J ę c z m i e n i a  od  13 i pół  
do  16. O w sa  od  7 do  g i pół .  Siana furę  
J e d n o k o n n ą  o d  13 do  20. S ło m y  furę  o d  7 
do  8 zł-

Z  d n i a  20.  G r u d n i a .

D z i ś  r a n o  I z b y  S e y m o w e  ma ią  s ię  zebra ć  
i z a p e w n e  Dyktato r s two  t e m u Mężo wi ,  w któ­
r y m  o yc zy zna  p o ło ży ła  z u p e ł n ą  u f n o ś ć ,  od* 
d an e in  zos tanie .

S z e f  sz t abu  R e g .  W o y .  siły z b r o y n e y  po 
l e w y m  brzegu  W i s ł y ,  P o d p u łk o w n ik  Z ie l i ń ­
ski ,  um ieśc i ł  w p i sm ach  tu teyszych  nas tępu-  
i ące  o b w i e s z c z e n i e :  „ G d y  n iek tó rzy  o fice­
rowi e  po  o t r z y m a n iu  n o m in a c y l  do  gwar dy i  
r u c h o m y c h ,  do tychczas  n iezg łos i l i  się d o  ba­
t a l ionów lub  s z w a d ro n ów ,  d o  k tó rych p r ze -  
z n a c z o n e m i  zostal i ,  a p rzez to  t amu ią  u z u p e ł ­
n i e n i e  o r gan izacy i  o n y c h ;  m a m  h o n o r  icll 
w e z w a ć ,  iżby bez  zwłoki  czasu pospieszyl i  
z a m e ld o w a ć  s ię  swy m d o w ó d z c o m ,  w p r zec i ­
w n y m  b o w ie m  r a z i e ,  mieysca  ich p r ze z  in­
n y c h  za ię t emi  zos taną .“

Z a  kilka dn i  u r z ą d z o n y c h  b ę d z ie  5 n o w y c h  
ba te ryy  a r tyl leryi .  F a b r y k a n c i  b r on i  w W a r ­
szawie  i na  p ro wi nc y i  i r ękodz ie ln icy  r z ą d o ­
wi p racu ią  z n a d z w y c z a y n ą  gor l iwością  i p o ­
sp ie ch e m.  Co  g o d z i n a  p r z y b y w a  z n a c z n a  
i lość o r ęźy .

W  S u c h e d n i o w i e  tworzy  się s z w a d ro n  e l e ­
wó w g ó r n i c z y c h ; m u n d u r u i ą  s ię  w łas ny m 
kosztem*, g o d łe m  ic h  i e s t :  ś m i e r ć  l ub  z w y ­
c i ę ż  t w o .

P ię c iu  W a r s z a w s k ic h  fab rykan tów p i w a ,  
iako to :  G i e r s z o n ,  K i i o k ,  O r ł o w s k i ,  S z y m a ­
nowsk i  i F r .  W o ł o w s k i ,  na własne  ż ą d an i e  
u p o w a ż n ie n i  zostal i  do  kon t r o lo wan ia  wszy ­
stkich in n y c h  t akowych fab ry k an tó w ,  i w ra ­
z ie  o dkr yc i a  d e f r a u d a c y i ,  d o  ukara n ia  de-
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fraudanta zam knięciem  na zawsze 'browaru  
lego.

X ,  K o r n e l i  Ł y k o ,  da w nió y  of icer  woysk 
Pol sk ich ,  dzi ś P r z e o r  Kar me l i t ów  b o s y c h ,  
2 ca łym K o n w e n t e m  o ne gda y  p racował  p rzy  
okopach na P ra dze ,

P o  o t r z y m a n i u ,  p r zez  Pu łko wn ika  H a u k o  
ko tnmunikacy i  od  C e s a r z a ,  D y k ta t o r  wysła ł  
ku ryera  d o  G e n e r a ł a  R o z e n a , z  oświadczę* 
ó i e t n ,  źe  ieśli  z ko rp use m sw o im  wkroczy 
w g ran ic e  Kró les twa ,  n i eczek a iąc  na  no w e  
p o l e c e n i a ,  iakie mu  z a p e w n e  przyśle  M o n a r ­
cha po o t r z y m a n iu  do k ła d n i ey sz yc h  wiado­
mośc i  z W a rs za w y. ,  Pol ska krok t en  za wy­
p o w ie d z e n i e  w oy ny  p r zez  Rossyą  uważać 
b ęd z ie ,  a o n  o d p o w ie d z ia ln y m  się  s tanie  Ce ­
sa rzowi  za wszelkie z t ąd  wynik nąć  m og ą ce  
nieszczęścia .

A d j u t a n t  H r .  Za m o y sk i  w ys łany  od  D y k t a ­
tora do  G e n e r a ła  R o z e n a ,  wczoray wrócił .  
S ły ch a ć ,  i e  G e n e r a ł  R o ż e n  o ś w ia d cz y ł ,  i i  
2ostaiąc p o d  d o w ó d z tw e m  W ie lk i e g o  Xięc i s ,  
n i c  b ez  iego rozkazu  dzia łać  Diemoźe.

Sp ó łp ra co w n ik a m i  K u r y e r a  P o l s k i e g o  
Bą o b e c n i e :  P P .  J o a c h im  L e l e w e l ,  W i n c e n ­
ty N ie m o je w s k i ,  Honaw.  N ie rno jew sk i ,  L u ­
dwik O s i ń s k i ,  A l b e r t  G r z y m a ł a ,  Kaź.  B r o ­
dziński ,  P io t r  W y s o c k i ,  Zwie rkowsk i ,  A r t u r  
C za rn y  Zawisza ,  Jozafat  Bo les ław Ost rowski ,  
A le x .  Kaź. Pu ł ask i ,  M a u r .  M o c h n a c k i , B o h ­
d a n  Z a l es k i ,  Baz. M o c h n a c k i ,  F r a n .  Z a k r z e ­
wski ,  L u d w .  N a b i e l a k , J a n  L u d .  Ż u k o w s k i ,  
M a r c e l i  Pomaski .  (R ed a k to r a m i  o d p o w i e ­
dz ia ln y m i  M a ur .  Mo ch n ac k i  i J .  L . Ż u k o ­
wski.)  D z i e n n i k  t en  umieszcza  t eraz wiele  
r o łu r a u ią c y c h  a r ty k u ł ó w ,  Etycznych z o b e -  
c n e m  rzeczy p o ło ż e n ie m .

G e n e r a ł  S ze m be k  o b e y m u i e  do w ó dz tw o  
p r z e d n ie y  straży.  W  iego tnieysce G e n e r a ł  
W o j c z y ń sk i  m ia n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  s to ­
l icy.  .

T e r a ź n i e y e z y  pie rwszy M in i s t e r  A n g i n ,  
L o r d  Grey ,  b y ł  n iegdyś  osob i s tym przyiacie-  
l e m  Kościuszki .

Ge nera łowie  K niaziewicz i Paszkow ski,  są 
tu spodz iewani .

P o d p u ł k o w n i k  Gery tz ,  po tome k  T e l i a ,  two­
rzy  o dd z i a ł  w o ln y ch  s t r ze lców czyli  p iek ie lny  
huf iec .

O b e c n i  w W arszaw ie  Biskupi Praźmowski

i M anu giew icz  p ow zię l i  zamiar przestania;  
w t e raźn ieyszych  ok o l i cz no śc ia ch ,  na p en sy i  
15 000 zł.  roczn ie .

L e o n  Małachowsk i  z łoży ł  na  p o t r z e b y  kra- 
i owe  150,000 złotp.

Ko mi te t  dla p rze y rze n ia  pa p ie ró w  po l i cy i  
taynóy  ogłos i ł  co n as tęp u ie :  „ G d y  w ie l e
osób  zgłasza się do  K o m i t e t u ,  w y z n a c z o n e ­
go dla p r ze y rz en ia  pap ie ró w pol icyi  t a yne y ,  
o  w yd awa ni e  i m  świadec twa dla za s ł on ie n ia  
się p rze d  o p in ią  p u b l i c z n ą ,  iż n ie są z a m ie ­
szczen i  ha liście agen tów teyźe po l i cy i ,  g d y  
n aw e t  n iek tó re  władze  żąda i ą  w tym wzg lę ­
dz ie  o b i a śn ie ń ;  Ko mi te t  og łasza  n in ie y s z e m  
p u b l i c z n i e ,  iż do  zadosyć  uc zy n ie n ia  t ako­
wym ż ą d a n i o m  b y n a y m n ie y  nie i e s t  u p o w a ­
żn i ony ,  zaym uie  6ię tylko p o r u c z o n e m i  sob ie  
o bo w ią z k am i ,  z  k tó rych skoro  s ię  wywiąże ,  
n i e o mi es zk a  n a tychm ias t  z łożyć  s to so wn eg o  
rap or tu  r z ą d o w i ,  a t en do p ie ro  pos tanowi  
w zg lę d em  wykrytych osób  to ,  co za po t rze ­
b n e  i za właściwe w dzi s ieyszycb oko l i c zno ­
ściach uzna .“

P rz e d a i ą  tu  z ło te  p i e r ś c i en ie  z g o d ła m i  
wolnośc i .

R  o s s y a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  14. Gru d n ia .

Cesa rz  J M ć  t rzymaiąc się stale prawidła p o ­
dawania  do po ws ze chn ey  wiadomości  wsze l­
kich wys tępnych  za m a ch ów  dążących  do za­
kłócenia pub l i c znego  po ko iu  i p o r z ą d k u ,  nay-  
wyżey  rozkazać raczy ł ogłosić treść don i es i e ń  
o t r zymanych  od  J .  C.  M.  Cesarzewicza z dn ia  
30. L i s to pa d a  i 1, G r u d n i a ,  o h a n i e b n e y  zd ra ­
dzie  do k o n an e y  w Warszawie .  D o n ie s ie n i a  
te zawierają na s tę p n e  szczegó ły :  D n i a  29. L i ­
s topa da  o w pó ł  do ósme y  wieczorem zbroyna  
k up a  pieszych pod cho rą życ h  i l udz i  w cywil ­
n y m  ub io rze  udała s ię  do  Be lw ede ru  (mieysca  
zwykłego poby tu  J .  C.  Mśc i )  i po  kilku w y ­
s t rzałach p o d  satnemi oknami  pa ł acu ,  wdar ła 
się  do poko iów Cesarzewicza.  —  T a m  z o rę ­
żem w rę ku  rzuc i ła  się na  s łu żących ,  z któ­
ry ch  w ie lu  ciężkie odn ios ło  r a n y ,  G en e ra ł -  
P o r u c z n ik  G e n d r e  znaydu iący się p o d ó w cz as  
w Be lwederze  za b i t y ,  a W i c e - P r e z y d e n t W a r -  
szawskiey pol icyi  L ub o w id zk i  ciężko r a n io ­
ny .  W  tym s a m y m  czasie w y b u c h n ą ł  rokosz

i
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»  woyskach polskich , m ianow icie w  4tym  p u ł ­
ku p iech oty , batal ionie saperów i 9 od dz ia ­
łach g r e n a d y e r ó w .  Z e  s t rony Cesarzewicza 
dowódzcorn woysk rossyiskich gwardyi  w W a r ­
szaw ie b ędą cyc h  da ne  były s u r o w e  ro zkazy ,  
ażeby n ie  zaczynal i  ża d ny ch  zaczepn ych  dzia­
ł a ń ,  i przestawali  i e dyn ie  na  odparc iu  n a p a ­
d ó w , które na te woyska mogły  być w ym ie rz o­
n e ,  P ó lk  W o ły ń sk i  g w ar dy i .  w d r od ze  do  
■wielkiego woyskowego p la cu ,  n a z n a c z o n e g o  
2a ' punk t  zb io rowy dla całey p iecho ty  gwar-  
d y isk iey , był  oskoczony przez  4. pu łk  p ie ch o­
ty polskiey i stracił w zab i tych i r a n n y c h  do 30 
l u d z i ,  lecz b ron iąc  s ię  m ę ż n i e  doszedł  do  
p r z e zn ac zo n e g o  s tanowiska.  W k r ó tc e  p o t em  
zbr o io wn ia  YVarszawska o p a n o w a n ą  została 
p rze z  po w s t a ńc ó w ,  a b r o ń  r ozd an a  mi ęd zy  
pospó ls two dla zachęcen ia  g o  d o  uczes tnictwa 
w bu nc i e .  W  ciągu dn.  30. zab ur zen i e  w War -  
szawie  s topniowo wzrastało i ws por nn i one  wy -  
i e y  polskie woyska l in io we ,  cz yn n ie  d o p o ­
m a g a ły  pows tańcom;  i e cz p ó ł k  polski st rzelców 
k o n n y c h  gwardyi  n i ezachw ianą  swą s tałością 
do tąd  bez  p rze rwy  dawał  d o w o dy  n ie o g ra n i ­
cz on eg o  p rzyw ią zan ia ,  wierności  i męztwa ,  
wa leczn ie  odpiera iąc wszystkie w y m ie rz on e  
p r ze z  rokoszan  napady .  —  W  takim stanie 
r ze czy ,  aby okazać ,  że kroki  nieprzyiacielskie 
r o zp oc zę t e  zostały p rze z  samych  pows tańców,  
J .  C .  M.  Cesarzewicz u zn a ł  za p rzyzwoi tą  w y ­
stąpić za W a r s z a w ę ,  i dnia I . G r u d n i a  w o cze ­
kiwan iu  dal szych wypadk ów ,  ze  wszys tkiemi  
w o y sk am i  rossyiskiemi ,  tudz ież  polskiemi ,  
k tóre  w ie rnemi  pozos ta ły ,  s t a ną ł  ob o z e m  przy 
wsi W i e r z b ie  o  a  wiorst  od  miasta.  —  W o y -  
s k a ł e  składaią się z pieszych  pu łków gwardyi  
Rossy i sk iey :  Li tewskiego i W o ł y ń sk ie g o ,  z 
13 rot  gwardy i  pieszey polskiey,  z całey iazdy 
gwardyiskiey i ar tyleryi  pieszey.  Polska ar ty-  
l erya k o n n a ,  p rzesz ła  na  s t ron ę  burzyciel i .  
W  ciągu tych wypadków p rze z  z b u n t o w a n y c h  
zostal i  za m o r d o w a n i  od  woysk polskich:  G e n .  
A r t y l e r y i ,  Mini s te r  w o y n y ,  H r .  H a u k e ,  n a ­
czelnik caley p ie c h o ty ,  G e n e r a ł  p i echo ty  H r ,  
Stan.  Potocki ,  Gen era łow ie  b r y g a d y : zostaiący 
w  g łó w n y m  sztabie J .  C. M . Tręb ick i ,  sp r aw u­
jący obowiązki  szefa g łó w n eg o  sz tabu rvoyska 
p olsk iego  Siemią tkowsk i , D o w ó d z c a  2. bryga­
dy s?. dywizyi  p iecho ty  Blurne r  i Szef  sz t abu 
artyleryi pułkow nik M ęciszew ski; z  w oysk ros­

syisk ich , op rócz Generała G end re, zabity zo« 
Btaiący przy Cesa rzewiczu  podpó łkow nik  Zass.

W  Wa rszawi e ,  aż do  chwil i  wysłania  niniey* 
szych d o n ie s i e ń ,  wszystko działo się w imie­
n iu  J ,  Cesar skiey M c i ,  i n i ek tó re  osoby ,  we­
zw an e  p rzez  r ząd tnieyscowy do uczes tnictwa 
w sp raw ac h ,  n ie  inaczey przyię ły ro z d a n e  im 
obo wią zk i ,  iak na skutek rozkazów d an yc h  w 
im ie n i u  N.  P an a .  —  Natychmiast  po  o t r z y m a ­
n iu  tych sm u t n y c h  w iad om ośc i ,  Cesarz JMĆ 
pos tanowił  nay su row sz e  i naysku tecznieysze 
środki rnaiące n a  celu poskromien ie  bu n tu  
Warszaws k ieg o  i przywrócen ie  spokoyności .  
P rze to  o d d z i e ln e m u  korpusowi  l i t ewskiemu 
r ozk az ano  n ie zwłoczn ie  całą massą  wstąpić W 
gran ice królestwa Po l sk iego .  Iwszy  korpus 
p iecho ty  i 3 d  od w o d o w y  korpus  iazdy są iuź 
w marszu  ku g r a n i c o m ,  gdzie pozos taną  r o z ­
ł o ż o n e  dla wsp ie rania za cz epn yc h  dz i a ł ań ,  w 
razie  potrzeby.  S tanowiska Igo  k o rp us u  p i e ­
choty w gu be rn ia ch  zachodn ich  n ie zwłoczn ie  
za ię t e  zos taną przez i n n e  woyska,  z głębi  
pańs twa  nadc iągnąć rnaiące.  —  T e  s m u t n e  
wiadomości  Cesarz  J M ć  będ ą c  na  paradzie g. 
G r u d n i a  us tnie raczył  opowiedz ieć  o b e c n y m  
G e n e r a ł o m  i O f ice rom,  s łowami  pochodzące ,  
mi  z głębi  oycowskiego serca.  W z r u s z e n i e  
k tó rem M on a rc h a  był  p rze ię t y ,  udz iel i ło  się 
s łu c ha c zo m ;  wszyscy ze łzami  rzuci l i  s ię  do 
uściskania n ó g  i rąk N .  P an a  i zg o d n y m  okrzy­
kiem ponowi l i  p rzysięgę n iezachwianey  i  nie- 
ogr an ic zo ne y  wierności .  M o n a r c h a  dodał?  
„ P r o s z ę  was P a n o w i e ,  n ie  n ienawidz ieć  P o ­
laków,  są  to nas i  bracia.  Sprawcami  tego 
b u n t u  są nie l iczni  źle myślący ludzie.  M a m  
nad z i e i ę  że przy p o m o c y  B o g a ,  skończymy 
wszystko ku l e pszemu. “ Oycowsk ie  serce 
M o n a rc h y  p r ze czu w ał o ,  że ro z r uc h  sp rawiony  
iest  p r zez  n ie ośw iec one  pospóls two i ma łą  
l i czbę n iewie r neg o  woy ska ,  po d u sz c z o n e g o  
p rzez n ie sp o ko y n y ch  ludzi.

N .  Cesarz odebra ł  11. G ru dn ia  od  J .  C,  M. 
Cesarzewicza dalsze don ie s i e n ie  o stanie r ze ­
czy w Warszawie .  D o n ie s ie n i e  to wyprawio­
n e  dn ia  2. G r u d n i a  zawiera nas tępuiące  szcze­
g ó ł y :  T rz y m a ią c  się ściśle prawidła p rzyię te -
go  w samych  początkach b u n t u ,  ażeby  ty m ­
czasową  n ieczynnośc tą  przeciwko pows tańcom 
oddal i ć wszelki p o w ó d  do my ln y c h  wniosków 
o  rzeczyw istych  przyczynach b u n tu , i  tem  sa-
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lnem dopomódz do wykrycia celu powstań­
có w , J. C. M. Cesarzewicz zalecił powtórnie 
naczelnikom woysk przy nim znayduiącycb się, 
ażeby nie przedsiębiorąc żadnych stanowczych 
kroków, odpierali tylko ze Stałością wydarzyć 
się mogące napady. — Stosownie do tego J. 
G. M. Cesarzewicz zostawał na tlawneni stano­
wisku przy wsi W ierzb ie ,  i otworzył zerwaną 
przez powstańców kommunikacyą między 
dwoma brzegami W is ły ,  urządziwszy przepra 
wę p ó j  W ifianowem. W  tymże czasie liczba 
Woysk zostaiących przy J .  C. M. Cesarzew.czu 
pom nożoną została przybyciem karabimećskićh 
rot i .  i 3. pułków polskich strzelców, i grena- 
dyerskiey roty 6 pułku piechoty. Nadto z 
niesłychaną prędkością przybyła do J- C. M. 
Cesarzewicza pod dowództwem Generał M ajo­
rów Korfa i Gerstencweiga 5 bateryina rota 
Rossyiskiey gwardyi, stoiąca w G órze , 4 mil 
od Warszawy. Z  nią razem znayduie^się dzi- 
siay przy Cesarzewiczu 28 dział. .Zywnosc 
dla wszystkich tych woysk* została dostatecznie 
opatrzoną w skutek rozrządzeń Cesarzewicza. 
Rozruch w Warszawie w ciągu tego czasu u- 
cichł iuź*nieco. Z  pewnością nieiaką twierdzić 
m ożna ,  że większa część ludności tego miasta 
nie należała do buntu. Grabież i swawole z 
początku przez buntowników popełn ione , u- 
krócone zostały czynnością byłego woysk pol­
skich Generała Chłopickiego, który z pomocą 
dobrze myślących ludzi usilnie się przykładał 
do przywrócenia wewnętrznego porządku w 
mieście. W  tymże celu wydała odezwę i kom- 
missya rządu Królestwa. J. C .M . Cesarzewicz 
oddaie teraz sprawiedliwość niezachwianey 
wierności pułku strzelców konnych polskiey 
gw ardyi, i męztwu z iakiem przedarł się do 

'  woysk J. C. M. Cesarzewicza przez tłumy po­
wstańców. Szczególniey Półkownicy tegoż 
pułku Adjutant J. C. M c iJa g n in ,  Z ie lonka , 1 
podpólkownicy iego Miller i Skarżyński, zwró­
cili na siebie Jego uwagę przez swoię gorli- 
wość. Również odznaczył się przykładem nie­
pospolitego m ęztw a, T u rn o .  Z  pochwałą 
wspomina też J ,  C. M. Cesarzewicz półkowni- 
Ła Czarnowskiego, który wśród powszechnego 
ro z ru ch u ,  utrzym ał podwładnych w naylep- 
szyrn porządku. Generałowie woysk polskich: 
Rożntecki, H r. W .  Krasiński i Kurnatowski, 
d ope łn ili obowiązków z przykładną wiernością

i zapałem; Gen. Izydor Krasiński, Małecki 1 
R edel pospieszyli także pod rozkazy J .  C. M. 
Cesarzewicza. J. C. M. zaświadcza też o  rnę- 
ztwie Adiutantów swoich, z których P o d p o ru ­
cznik H ogel raniony kulą w ram ie, i A d ju tan ­
ts J. C. M. W . X. Michała półkownika N a- 
szczokina. Powstańcy zairzymuią w W arsza­
wie: Generał Adjutanta R ic h te ra , G en .M aj,
Esakowa i Engelm ana. Schwytano ich kiedy 
wychodzili z domów dla obigcia dowództwa 
powierzonych sobie oddziałów. Równie zo- 
staią więzieni: F l ig e l- Adjutant Sztabu R o t ­
mistrz B uturlin , i A dju tan t  J. C .M .  Cesarze* 
wicza Sztabs- Kapitan Gresser, poymani .W 
czasie wypełnienia poruczonych irn czynności. 
W  lięzbie Generałów zabitych opuszczono w 
pierwszem doniesieniu J. C. M. Cesarzewicza 
Generała Brygady Nowickiego, 1 niewspo- 
m niano  o Generale Brygady Bontam ie, o k tó­
rym dotąd żadney nie ma wiadomości.

D n ia  12. m. b. w nocy przybył do tuteyszóy 
stolicy Generał Feldmarszałek H rab ia  D ybka*  
Zabałkański.

N i e m c y .
A u s t r y a .  N a 32 posiedzeniu zbiorowym 

Seyruu, dnia 4. G rudn ia ,  czytano Stanom wę­
gierskim różne odpowiedzi cesarskie. Co się 
tycze całości państwa (wyrażono w tych o d p o ­
wiedziach) kwestya ta przez wcielenie Dalma- 
cyi i Galicyi iuż pod dniem 24- W rześn ia ,  zo­
stała poczęści załatwioną. Co do wcielenia 
innych łirabstw i powiatów, późniey stanie u-  
chwała. N .  Cesarz potwierdza dane w latach 
1790 i 1791 przyrzeczenie , iż ceny soli tylko 
za zniesieniem się z Seymem podwyższone 
być mogą; w dowód zaś przychylności N. Pana, 
cetnar soli zniża się teraz w cenie o 30 krayca- 
rów- —  N . P a n  starać się będzie zawsze o o* 
trzymanie niezawisłości i czynności królewsko- 
węgierskiey Izb y  dworskiey. —  Jaką N. P an  
pieczołowitość okazuie w celu przywrócenia w  
kurs monety brzęczącey, i z iaką usilnością i  
ofiarami skarbu uskutecznia się wykupywanie 
pieniędzy papierowych, wiadomo wszystkim; 
dla 'tego życzy sobie N. P a n ,  ażeby Stany sey- 
muiące uspokoiły się oycowską pieczołow ito­
ścią N . P a n a ,  który oraz powtarza uroczysto  
p rzyrzeczen ie , ii n igdy  w ięcey pieniądz pa-
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p ie ro w y  n a rz u c o n e y  wartości n ie  będ z ie  w  o- 
b ie g  p u s z c z o n y m ,  i źe w kró tce  n ad e y d z ie  
czas ,  gd z ie  tylko p ie n iąd z  kon w en c y in y  w yłą­
c z n ie  w o b ie g u  będz ie .  —  N. P a n u  n ad e r  iest 
p r z y ie rn n ie ,  ze  ięzyk w ęgie rsk i  p o d  p a n o w a ­
n ie m  iego tak zakw itł;  N . P a n ,  n ie  nadw erę-  
źa iąc  zasad w y rz ec zo n y c h  w odpow iedz iach  z 
d n ia  22. L ip c a  1792 r. zezw ala  na  to ,  ażeby 
K ró l .  Rząd  nam ies tn iczy  n ie  tylko od p o w iad a ł  
W ięzyku  węgiersk im  w ładzom  piszącym w tym  
j ę z y k u ,  ale n ad to  aby wszelkie roz rządzen ia  
w  tym  ięzyku  rozse ła ł ,  W y ią te k  s tanow ią tu  
okoln ik i .  R ó w n ie ż  ma Sąd K rólewski w sp ra ­
w ach  w ęgiersk ich  zaapellow anych  w ydaw ać 
w yroki w ięzyku  w ęg ie rsk im ,  wszystkim i n ­
n y m  sądom  wolno  po ukończen iu  tego  S ey m u ,  
odbyw ać spraw y w ięzyku  w ęg ie rsk im ; iednak- 
f e  te są d y ,  w k tórych  do tąd  tęzyk ten  riie b y ł  
u ż y w a n y m ,  u p o w a ż n io n e  są  do  og ła szan ia  
w yroków  w łacińskim lub węgierskim ięzyku. 
N ik t  n ie  będz ie  m ó g ł  pozyskać pub l ic zn e g o  u- 
r z ę d u ,  kto n ie  posiada doskonale  ięzyka w ę­
g iersk iego , wyiąwszy atoli u rzędn ików , którzy 
iu ż  posady  m a ią ,  r ó w n ie ż  po u p ły n ie n iu  3ch 
la t  p a ten t  na  adw okata  n ie  będz ie  w y d aw an y m  
n ie p o s ia d a ią c e m u  ięzyka w ęgiersk iego , W r e -  
szcz ie  p rze d m io ty  p rzek ładane  pod ro zw ag ę  
N .  P a n a  w in n y  być w łacińskim  ięzyku  p isane j  
toż  sam o ro zu m ie  się o k o r re sp o n d en c y ac h  z 
d z ied z icz n em i kraiami N .  P an a .  —  R eskryp t 
Cesarski m ów i d a ley :  po n ie w a ż  te rm in  p ra­
w n y ,  w k tórym  S ey m  o b ec n y  u k o ń c z o n y m  
b y ć  m ia ł ,  iuż  u p ły n ą ł ,  i żeby  n a b ó r  do  woy- 
ska ieszcze podczas  z im y  m óg ł nas tąp ić ,  p r z e ­
to  N. P a n  raczy ł naznaczyć  ukończen ie  S eym u  
n a  d z ie ń  18. G ru d n ia ,  i za lec i ł ,  ażeby  p rze d ­
m io ty ,  które ieszcze N. P a n u  p rze ło żo n e  być 
m a ią ,  n ie zw ło c zn ie  zostały  p rz e s ła n e ,  iako- 
t e ź ,  żeby  p rzy g o to w a n o  proiekta do  praw , al­
b o w ie m  N . Cesarz w d n iu  w spom nionym  b ę ­
dz ie  osobiście  w Press^burgu i n ada  sankcyą 
K ró lew sk ą  u chw a lonym  p raw om .

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i ,  d ,  16. G-rudnia.

N a  wcz ora ysz em  po s i e d z e n iu  K o n g r e s u  
uchwalono w 138 przeciw 62 kreskom, i i

Be lg iu m  prócz  I z b y  D e p u t o w a n y c h  m a  także 
m ie ć  Senat .

P a n  v an  de  W e y e r  w yie ch a ł  dzi ś d o  P a r y ­
ż a ,  zkąd p o ie d z i e  do  L o n d y n u .

W  R u r e m o n d e  zn a y du ie  6ię ok o ło  3000 lu­
dzi  p o d  rozkazami  G en e ra ła  Mel l ine t .  W B r e e  
l iczą 400 Be lg iyczyków.  Cały kana ł  H e r z o -  
genbuszsk i  o b s a d z o n y  iest  do  p e w n e y  odle­
głości  Be lg iyc zyka mi .  W  V e n l o o  iest około 
2000 ludzi  nas zego  woy ska ;  60 dział  rozm ai ­
t e go  wago mia r u  b r on i  miasta.  P r z e d  p o d d a ­
n i e m  miasta H o l l e n d r z y  zagwożdzi l i  p rawic 
wszystkie dz iał a .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  9 . G r u d n i a .

D n i a  4 * m.  b. odby l i  K ar d y n a ł o w i e  w W a ­
tykanie  p ie rwszą  zwy c za y n ą  kong rega eyą .  
D n i a  3. zaczę ło  s ię  w kośc ie l e Ś. P i o t ra  n a ­
boż eń s tw o  ż a ło b n e  za z m a r łe g o  Pap ieża ,  
w w i a d o m y m  po rzą dku .

O n e g d a y  p rzyby li  tu K ar d y n a ł o w i e  Testa-  
f e r ra t a ,  Bi skup Senigal i i  i B a s s i , A r c y  - Bi ­
skup  B e n e w e n t u ,

D n i a  i ą g o  m.  b,  r o z p o c z n ie  s ię  C o n c la ve  
w Kwi ryn a l e .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 25 . L i s topada .

D n i a  13. m.  b. P os e ł  A n g i e l s k i ,  P a n  R o ­
be r t  G o r d o n ,  po d a ł  Su ł t anowi  n o w e  listy 
w ie r zy te lne .^—  D n i a  2 3 . o t r zy m ał  G e n e r a ł  
H r .  G u i J l e m i n o t , P o s e ł  F r a n c u z k i ,  po twie r ­
d z e n i e  w sw oim do ty ch cz aso wy m ur zędz ie .  
—  D n i a  12 . pr zy by ł  tu D o n  A n t o n i o  N ur id -  
s z a n ,  m ia n o w a n y  A r c y b i s k u p e m  katol ickich 
O r t a i a n ó w  w pańs twie  Ot tomańsk ie tn .

Su ł tan  n ad a ł  K ni az io w i  M i ł osz  - O b re n o -  
wieżowi  do s toynoś ć  Xiąźęc ia  Serbi i ,  dziedz i -  
c z n ą  w i ego r o dz in ie .  W y d a ł  także Chat t i -  
S ze r i f  do Baszy B e lg r a d z k ie g o ,  o b e y m u i ą c y  
n a d a n e  n a r o d o w i  S e r b ia ńs k ie m u  p rzywi le i e .

W  A l e x a n d r y i  o d cz y ta n o  d n ia  18. S ie r pn i a  
f e rm  an Suł tana ,  mo c ą  którego wyspa K a n d y a  
Wcie loną została do  baszostwa egipskiego.

(D odatek zwyczayny i  nadzwyczajny.')



D O D A T E K
do*

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 103.

QZIdnia 25. Grudnia 1830.)

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  13. G r u d n i a .

N a  p o s i e d z e n i u  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d ,  IT.  
TO. b. p r z e ł o ż y !  M i n i s t e r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  
p r o j ek t  p r a w a  w z g l ę d e m  p r z y w r ó c e n i a  P a n '  
h o n u .  Z a sz c z y t y  o n e g o ź  m a i ą  w p rz y s z ło śc i  
t y lko  p r z e z  p r a w o  i to  n a y r n n i e y  10 lat  p o  
ś m ie r c i  o b y w a t e l a  ,  d l a  k tó r e g o  są  p r z e z n a ­
c z o n e ,  b y ć  p r z y z n a w a n e j  ria t e r az  zaś  iuż 
d n i a  29, L r p c a  1831-. -  >ako  w r o c z n i c ę  r e w o -  
ł uc y i  r.  1830.  z ł o ż o n e  f am  b y c  m a i ą  zw łok i  
P a n ó w  F o y ,  la  R o c h e f o u c a u l d - L i a n c o u r t , ,  
M a n u e l  i C on s t an t .

Z a p e w n i a i ą ,  iż P a n  M o r t e m a r t  w y i e d z i e  
W t y c h  d n i a c h  z n a d z w y c z a y n e u i i  polecenia?* 
m i  d ó  P e t e r s b u r g a .

P o z i o m e  s zczą tk i  B e n j a m i n a  C o n s t a n t ’ z o ­
s t a ły  w c z o ra  z n a y w i ę k s z ą  u r o c z y s to ś c i ą  d o  
g r o b u  z ł o ż o n e .  N a p r z ó d  s z ł o  kilka l e g i o n ó w  
g w a r d y i  n a r o d o w e y  ; k a r a w a n  c i ą gn ę l i  u c z n i o ­
w ie  s zk o ły  p o l i t e c h n i c z n e y ,  p o t e m  n a s t ę p o ­
w a l i  M i n i s t r o w i e ,  D e p u t o w a n i ,  i w i e lu  P a ­
r ó w ,  d o  t y ch  p r z y ł ąc z y l i  s i ę  u c z n i o w i e  s z k ó ł  
p o l i t e c h n i c z n e y ,  l e ka r sk i ey  i p r a w a ,  z  c h o ­
r ą g w i a m i .  D e p u t a c y a  A lz a c k a  s z ł a  z c h o ­
r ą g w i ą ;  w ie lka  D e p u t a c y a  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  p r z y b r a n a  by ła  w t r ó y k o l o r o w e  s z a r p y !  
N a  t r u m n i e  l e ża ły  w ie ń c e  z n i e ś m i e r t e l n i c z e k .  
N a  c m e n t a r z u  m ie l i  m o w y  P P .  E .  S a l v e r t e ,  
O d i l l o n - B a r r o t  i G e n e r a ł  L a f a y e t t e .  O s t a t n i  
w  k ró tk i ch  s ł o w a c h  w ys t aw i ł  z a s łu g i  B .  C o n ­
s t an t  i ako  u c z o n e g o ,  m ó w c y  i pub l i cy s t y .

M o n i t o r  zawiera  dz i ś  pie rw sze  w i a d o m o ­
śc i  o  po w s ta n i u  w W a r s z a w i e  z D z i e n n i k a  
S p o r ó w  p o d ł u g  P r u s k i e y  G a z e t y  P a ń ­
s t w a .

Podprefekci w Saintes i  Rochefort X  wła­

d n e g o  p o p ę d u  o tw or zy l i  l i sty i w e z w a l i  m i e ­
s z k a ń c ó w  D e p a r t a m e n t u ,  ż e b y  w n i c h  o ś w i a d ­
c z e n i a  sw e  z a  l u b  p r z e c i w  p r a w n o ś c i  w y ­
b o r u  L u d w i k a  F i l i p a  zap i sy wa l i .  „ S p o d z i e ­
w a m y  s i ę  —  m ó w i  i e d e n  d z i e n n i k  —  iż 
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o d d a l i  z  u r z ę ­
d u  t ak i ch  l a d a c o  l u d z i . “

B e n j a m i n  C o n s t a n t  z a y m u i e  t e r az  w s z y ­
s tk i e  p i s m a .  P o d ł u g  d z i e n n i k a  C z a s y  te b y ­
ły  i e g o  o s t a t n i e  s ł o w a :  P o  d w u n a s t u  JataOh
s ł u s z n i e  n a b y t e y  p o p u l a r n o ś c i . . .  tak,  s ł u s z n i e  
n a b y t e y . . . .  O s t a t n i e  s ł o w o  w y m ó w i ł  s ł a b y m  
g ł o s e m  i u m a r ł .  —  P a t r y o t a  m ó w i  o  z g a ­
s ł y m  m ę ż u :  N i e s z c z ę ś l i w y !  W i e r z y ł  o n  n a  
c h w i l ę ,  ź e  s i ę  u l u b i o n a  myś l  i e g o  u r z e c z y -  
w i śc i ,  w i e r z y ł  w w o l n o ś ć ;  n a r z ę d z i a  w ła ­
d z y ,  k tór a  n a m i  r z ą d z i ,  w n e t  m u  oczy  o t w o ­
r z y ł y ;  ta myś l  by ł a  t y lko p i ę k n y m  s n e m  d l a  
n i e g o ,  a o d r z u c e n i e  o s t a t n i ch  i e g o  w n io s k ó w  
p r z e z  n i e w i e r n y c h  k o l l e g ó w , n i e m a ł o  s i ę  d o  
z n i w e c z e n i a  i e g o  n a d z i e i  p r z y c z y n i ł o .  F i ­
g a r o  m ó w i :  B. C o n s t a n t ' w id z i a ł  m n o ż ą c ą
s i ę  l i c z b ę  s z a l e ń c ó w , ,  w id z i a ł  iak s u m i e n i e  
b y ł o  n a d w e r ę ż a n e ,  i s m u t n e  i e g o  w y r a z y ,  
s ł y s z a n e  p r z e d  k i l ku  d n i a m i , o k a z y w a ł y ,  iż  
k r e w  l u d u  za w y l a n ą  n a d a r e m n i e ,  a w a w r z y ­
n y  l i p c o w e  za  z n i e w a ż o n e  p o cz y ty w a ł :  A  tak 
t r o sk i  w t r ą c i ł y  go  do  g r o b u !  Z a w i e d z i o n a  r a ­
d o ść ,  o s z u k a n e  n a d z i e i e ,  s ą  z a r o d e m  ś m ie r c i  
d l a  t e g o ,  k t ó r e g o  w ą t ł e  c i a ł o  o g n i s t e  u c z u c i a  
n a p e ł n i a j ą .

D z i e n n i k i  n asz e  zaw ier a i ą -o bsz ern e  z d a n ie  
sp ra w y  H r .  Bas tard ,  Jed n eg o  z  Koramissa-  
rzy  d o  za ins t ruowan ia  proc esu  o s k ar żo n y ch  
p rz ez  I z b ę  D e p u t o w a n y c h  M in i s t r ó w ,  z ł o ż o ­
n e  przed  s ą d e m  I z b y  Pa rów dn ia  2g.  L i s t o ­
pada,  W  ws tęp i e  zdan ia  tey  s p r a w y ,  m ó w i
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H r a b i a  o  w a ż n o ś c i  i n s t y t u e y i  P a r ó w  w  s z c z e ­
g ó l n y m  i r h  s l ó s u n k u  d o  i c h  p o ł o ż e n i a  i a k o  
s ą d u  p a ń s t w a .  „ K a ż d y ,  m ó w i  o n ,  p r z y p o ­
m n i  s o b i e  b o l e s n e  w r a ż e n i e ,  i a l t i e  p o w o ł a ­
n i e  X c i a  P o l i g n a c  d o  M i n i s t e r y u r n  s p r a w i ł o .  
O n  s a m  m i a ł  t y l k o  t y l e  u d z i a ł u  w u t w o r z e n i u  
M i n i s t e r y u r n  z d n .  S i e r p n i a ,  i ż  d o  n i e g o  
P P .  M o n t b e l  i C o u r v o i s i e r  p o w o ł a ł .  W k r ó t ­
c e  n a s t ą p i ł o  r o z d w o i e n i e  w  M i n i s t e r y u r n .  
P .  L a b o u r d o n n a y e  o d d a l i ł  s i ę ,  P o l i g n a c  z o ­
s t a ł  P r e z y d e n t e m .  W  t y m  c z a s i e  z o s t a ł  
G u e r n o n  d e  R a n v i l l e  M i n i s t r e m  p u b l i c z n e g o  
o ś w i e c e n i a ,  p o m i m o  ź e o ś w i a d c z y ł :  i ż  K a r t a  
i e s t  i e g o  p o l i t y c z n y m  w y z n a n i e m .  J u ż  w t e ­
d y  u s i ł o w a ł y  m i n i s t e r y a l n e  d z i e n n i k i  n a k ł o ­
n i ć  d o  z a m a c h ó w  p o l i t y c z n y c h  i n i e p r z e d s i ę -  
b r a n o  ż a d n y c h  k r o k ó w  w c e l u  u s u n i ę c i a  t y c h  
p o d s z e p t ó w ,  d o p ó k i  G u e r n o n  d .  15.  G r u d n i a  
z e s z ł .  r o k u  n i e w y s t ą p i ł  w o d d z i e l i ł e m  p i ś m i e  
p r z e c i w  t e m u ,  k t ó r e  X .  P o l i g n a c  p o c h w a l i ł .  
D n i a  13.  M a r c a  z o s t a ł a  I z b a  z w o ł a n ą .  J a k  
w i a d o m o ,  o d r z u c o n o  i ą  i o c z e k i w a n o  i e y  
r o z w i ą z a n i a .  D a r e m n ą  w a l k ą  z n u ż e n i , w y ­
s z l i  z  M i n i s t e r y u r n  w t e n c z a s  P P .  C h a b r o l  
1 C o u r v o i s i e r ,  a  P P .  P e y r o n n e t  i C b a n t e -  
l a u z e  , k t ó r y  s i ę  d ł u g o  w y m a w i a ł ,  z a i ę l i  i c l i  
i n i e y s c e .  S t a r a n o  s i ę  t e r a z  w s z e l k i e m i  s p o ­
s o b y  w p ł y w a ć  n a  w y b o r y ,  j e d n a k ż e ,  m i m o  
w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń ,  u t w o r z y ł a  s i ę  w i ę k s z o ś ć  
k o n s t y t u c y j n a .  T o  r o z i ą t r z y ł o  M i n i s t r ó w ,  
k t ó r z y  p o s t a n o w i l i  n i e u s t ę p o w a ć  p o d  ż a d n y m  
w a r u n k i e m .  C z y  K a r o l  X ,  M i n i s t r ó w  d o  
p r z e d s i ę w z i ę t e g o  p o t e m  k r o k u  n a k ł o n i ł ,  a l ­
b o  c z y l i  o d  n i c h  n a m ó w i o n y m  d o  t e g o  z o ­
s t a ł ,  i e s t  d o t ą d  t a j e m n i c ą ;  b ą d ź  i ak  c h c e ,  
u t r z y m u i ą  o s k a r ż e n i ,  ź e  p r z e d  L i p c e m  n i e -  
i n y ś l e l i  o  n a d w e r ę ż e n i u  K a r t y ,  t y l k o ,  ź e  
p r z e k o n a n i  b y l i ,  i ż  i ą m u  a r t y k u ł o w i  K a r t y  
w i ę k s z a  r o z c i ą g ł o ś ć  n a d a n ą  b y ć  m o i e . “  —  
S p r a w o z d a w c a  w y i a ś n i w s z y  w i a d o m e  r o z p r a ­
w y  z  1 0 . —  12. L i p c a  w z g l ę d e m  p o s t a n o w i e ń ,  
i c h  s k u t k ó w ,  u p o r u  M i n i s t r ó w , k t ó r z y  K r ó ­
l o w i  r z e c z y  t e y  w n a l e ź y t e m  ś w i e t l e  n i e w y -  
s t a w i l i ,  r o z i r z ą s n ą w s z y  p o d o b n i e ż  p o s t ę p o ­
w a n i e  X c i a  R a g u z y  i z a p r z e c z y w s z y  p y t a n i e ,  
Czy  w o y s k o  d o  m i a s t a  p r z y  w o ł a n e  b y ł o ,  p r z y ­
p u s z c z a j ą c  a t o l i ,  i ż  p i e n i ą d z e  r o z d a w a n o ,  
. p r z e c h o d z i  d o  w ł a ś c i w e g o  r o z b i o r u  p u n k t ó w  
o s k a r ż e n i a ,  i i a k o  t a k o w e  w y s t a w i a  c z t e r o ­
k r o t n e  z g w a ł c e n i e  K a r t y P i e r w s z e m  z  t y c h

z g w a ł c e ń ,  m ó w i ł ,  i e s t  t a r g n i e n i e  s i ę  n a  Ko t l -  
s t y t u c y ą  p a ń s t w a  i p r z y w ł a s z c z e n i a  s o b i e  
p r a w  1 p o w a g i  I z b .  J e ż e l i  b o w i e m  K r ó l  p o ­
d ł u g  u s t a w y  z  d n i a  25 .  M a r c a  i g a a .  m i a ł  z a ­
p e w n i o n ą  s o b i e  p r z e z  K o n s t y t u c y ą  n i e t y k a l ­
n o ś ć  p r a w ,  t e d y  i p r a w a  I z b  p o w i n n y  b y  ty 
b y ć  r ó w n i e  z a  n i e t y k a l n e  u w a ż a n e ;  i l e ź e  a r ­
t y k u ł  I 4 s t y  K r ó l a  t y l k o  d o  w y d a w a n i a  p o s t a ­
n o w i e ń  w c e l u  w y k o n y w a n i a  p r a w  i b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p a ń s t w a  u p o w a ż n i ł ,  D r u g i e m  z g w a ł ­
c e n i e m  b y ł o  p r z y t ł u m i e n i e  p r a w u e y  w o l n o ­
śc i  d r u k u .  A r t y k u ł  8.  K a r t y  p r z y z n a ł  t o  p r a ­
w o  F r a n c u z o m  z z a s t r z e ż e n i e m  p r a w a  w z g l ę ­
d e m  n a d u ż y ć  p r a s y .  U s t a w a  z  1819 .  r o ku  
z  m o d y f i k a c y a m i  u s t a w y  z  17.  i 2 5 .  M a r c *  
1 8 2 2 . z o s t a ł a  z n i e s i o n a  i p o z w o l o n o  s o b i e  
w i ę c e y  n a d  p r z e p i s  u s t a w y  z 1819 .  r o k u ;  z a ­
k a z a n o  n a w e t  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
i b e z  w y r o k u  s ą d u  w y d a w a n i e  d z i e ł  p r z e c h o ­
d z ą c y c h  20 a r k u s z y .  T r z e c i e m  z g w a ł c e n i e m  
b y ł o  p r z y w ł a s z c z e n i e  s o b i e  p r a w a  z u i w e c ż e ­
n i ą  w y b o r ó w  i  f a ł s z y w e  u ż y c i e  a r t y k u ł u  S °‘ 
N a  m o c y  t e g o ,  m ó g ł  K r ó l  I z b ę  D e p u t o w a ­
n y c h  r o z w i ą z a ć ,  s k o r o b y  m i ę d z y  R z ą d e m  
i I z b a m i  o b i o r c z e m i  n i e b y ł o  i e d n o ś c i .  L e c *  
d o p ó k i  s i ę  D e p u t o w a n i  n i e z e b r a l i ,  n i e b y ł o  
ź a d n e y  I z b y ;  d r u g i e  w i ę c  p o s t a n o w i e n i *  
z  d n i a  25.  L i p c a  r o z w i ą z a ł o  I z b ę ,  k t ó r a  się 
3 .  L i p c a  z e b r a ć  m i a ł a ,  p o n i e w a ż ,  i a k  w y r a ­
ż a ,  p r z e d s i ę w z i ę t o  i a k i e ś  o b r o t y ,  a b y  obiof"  
c o w  o d u r z y ć .  M i a ł o  w i ę c  n a  w z g l ę d z i e  zni* 
w e c z e n i e  w y b o r ó w ,  a  n i e  r o z w i ą z a n i e  Izb* 
C z w a r t e m  n a r e s z c i e  z g w a ł c e n i e m  b y ł o  u r z ą ­
d z e n i e  z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c h  p r z e z  p o s t a ­
n o w i e n i a  z  w i a d o m e m i  z m i a n a m i ,  l u b o  p o ­
d ł u g  a r t y k u ł u  35 .  K a r t y  o r g a n i z a c y a  l a kó w * 
t y l k o  n a  m o c y  u s t a w  m i e y s c e  m i e ć  m o g ł a i  
i a k  p r a w o  z  d n i a  5.  L u t e g o  1 8 1 7 .  i 19.  C z e r ­
w c a  1820 .  s t a n o w i .  P o s t a n o w i e n i e  t r z e c i *  
o b a l i ł o  z a t e m  z u p e ł n i e  o b a d w a  p r a w a .  D o ­
s t a t e c z n y m  b ę d z i e  r o z b i ó r  t a k i c h  f a k t ó w  i p o ­
r ó w n a n i e  i c h  z  K a r t ą ,  a b y  i e  n a l e ż y c i e  o c e ­
n i ć .  Z a w i e r a ł y  o n e  w s o b i e  r e w o l u c y ą ;  ni* 
d z i w  z a t e m ,  ż e  i ą  s p r o w a d z i ł y .  D r u g a  częś^ 
z d a n i a  s p r a w y  z a w i e r a  p o s z u k i w a n i e  wzglę*  
d e m  p o d p a l a ń  w e  F r a n c y i .  P a n  B a s t a r d  
m ó w i  o  n i e s z c z ę ś c i u ,  k t ó r e  z t ą d  d l a  r o z m a i ­
t y c h  p r o w i n c y y  w y n i k ł o ,  i  w s k a z u i e  l i s ty 
k t ó r e  W .  P i e c z ę t a r z  r o ż n e r a i  c z a s y  k o ń c e ®  
z a p o b i e ż e n i a  p o d p a l a n i u ,  d o  w ł a ś c i w y c i
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Urzędników p i sy w ał ,  i wyprowadza zląd 
"'niosek o gori iwem staraniu s ię  utrzymania  
Bpokoyności tych prowincyy.  Ż  tych i in­
nych  p ow od ó w  prop ono wa ł ,  aby Izby nie-  
"[dawały się w skargi wzg lędem wynagrodze­
n ia ,  które,  iak wiadomo,  przeciw Ministrom 
*anoszono .

> Wd ru g ie m  badaniu Hrabi  Guernonl  de Ran-  
vil le,  o świadczył  tenże,  i i  p rz y p o m n i t ć s o b ie  
n i e m o i e ,  kto był  p ie r w s zy m  autorem nao- 
"'y od tronu,  źe  każdy paragraf teyże był  
w Radz ie p rz e ł oż on y ,  iako też ,  że o d p o ­
wiedź Króla na adres była rozbierana;  źe 
Uieraoźe odpow iedz ieć  na zapytanie we  
Względzie autora postanowień systematu w y ­
borów i o prasie ,  ponieważ to pytanie iego  
osobiście nietyczy.  O raportach do  Króla 
W dn. 26.— 28- Lipca,  oświadczył ,  źe nic n ie ­
b i e ;  £e raporta takpwe należały do Prezesa  
blinistrów i t. d,

Pan  Chantelauze oświadczy ł  w czasie dru­
g iego  słuchania,  źe n iewie ,  czyl i  przez wniy-  
ście i ego  do Minis teryum miano zamiar  
*mienienia pol i tycznego systematu admini -  
•tracyi;  źe n ie m o źe  powiedz ieć  kto iest auto­
rem odezw y Króla do obiorców;  źe mu n i e ­
w ia d om o ,  czyl i  Minis teryum o wypadkach  
od 26. —  28 . Lipca regularnie Królowi raport 
zdawało ,  gdy iuź żadnego  posiedzenia Rady  
n ie b y ło ;  źe  n i e w i e ,  kto rozkazy aresztowa­
nia 27. Lipca wydał ;  także o palnych racach 
nic  mu n iewiadomo.  W  zg lędz ie  weyścia  
8wego do Ministeryum oświadczył  o n :  „ N i ­
gdy n iemyś la łem o tym ważnym urzędzie .  
Ok oł o  15. lub 16, Sierpnia ,  mianowany  Mi-  
nistretn spraw duchownych  i oświecenia pu­
b l i cz n e g o ,  wy mó wi ł em  s ię  od tego urzędu,  
i by łem tak szczęś l iwym,  iż w ym ów ie n i e  s ię  
m oi e  zostało przyiętem. Mianowany  pó 
źniey Strażnikiem p ie c zę c i ,  okazałem ten 
earn wstręt i podałem te same co dawniey  
w y m ów ie ni a  s ię  powody.  N o w e  oko l i czno­
ści n iepozw ol i ły  mi  trwać w tem postano­
w ien iu .”

Badany  przez Kommissyą Izby  D ep uto w a­
n y c h  Hrabia  P e y r o n n e t ,  odpowiedz iał  na 
u c zy n io n e  mu zapytania : i i  zdaniem iego,  
wzywaiąc  go Król do rady s w o i e y ,  miał  za­
miar,  urządzić Ministeryum,  któreby zdołało  
należycie dopełnić warunków mównicy; i i

niepisał  ani nienaleźał  do napisania od ezw y  
Króla do ob iorców;  źe ułożył  proiekt do tey- 
ź e ,  l ecz  źe inny  członek rady odczytał  drugi  
proiekt,  któremu dano p ierwszeńs two; źe  j e­
dnak żądano niektórych odmian w przyiętyia  
proiekcie i tych on iest autorem ; że n iemiał  
in ne g o  udziału w rozruchach w Montauban  
podczas  wyborów,  iak, źe  wydał  wyraźne  
i surowe rozkazy,  aby winnych  bez względu  
i n iezwłoczn ie  ścigać; źe  u łożenie  uchwały  
o nowy m porządu wyborów,  iest w większey  
części  i ego  d z i e ł e m ,  jednakże plan do n iey  
wypłyną ł  z Rady;  źe do redakcyi uchwały  
o druku wcale n iewpływał .  Na zapytanie,  
czy uchwały i edn ozg od ni e  na Radz ie przyię-  
terni zostały,  odpowiedz ia ł  Hrabia ,  iż oba­
wia się nadwerężyć z łoźon ey  przysięgi ,  gdy ­
by szczegóły  narad w Radzie wyiawiał;  że  
nielęka s ię  przez mi lczen ie uchybiać o b o ­
wiązkom względem tych swoich  dawnych  
k o le g ó w ,  którzy s ię  uchwałom sprzeciwial i ;  
źe raczey obawia się ubliżyć tyra ob owią­
zkom, gdyby  n. p. składał zeznania,  dla swo ­
iey osoby  korzystne;  źe  Kommissyą ma  
w ręku wiele sp o so bó w ,  aby s ię  dowiedz ieć ,  
czy wszyscy cz łonkowie  Rady  pochwali l i  je­
dnomyś ln ie  środki, o których mowa,  lub nie,  
źe  zatem niepotrzebuie  od n iego w tey m ie ­
rze zeznania;  źe  Pan Guernon  Ra»vi l l e  na  
obudwóch  posiedzeniach R a d y ,  na których 
rzecz tę roztrząsano i u c h w a l o n o ,  istotnie  
przeciwnym był systematowi ,  który prz tw ag ę  
otrzymał.  Ź e ,  co się tycze dni 26.  —  28,  
Li pca ,  Ministeryum nieskładało Królowi ża­
dnych  raportów,  raporta takowe należały da  
Prezesa Rady ;  źe o n ,  acz n ieświadomy d o ­
brze tey rz ec zy ,  przekonanym iest m ocno ,  
że  Prezes  n iezaniedbał  tey powinnośc i  w 
dniach ow ych .  O św iad cz y ł ,  źe n iew ie  o  
rozkazach u w ię z i eń ,  które dnia 27. Lipca  
w względz ie  znaczney  l iczby osób  wydano.  
Co się  tycze rac palnych P .  Li so ire ,  zga­
dzały się i ego  zeznania z zeznaniami  Pana  
Polignaka.

W  słuchaniu Hrabiego Peyronnet  przed Są­
dem Parów zapytania ściągały się g łównie  do  
środków, iakich użyć miano w celu wykonania  
uchwał .  P.  Peyronnet  odpowiedział ,  iż w tych  
środkach n ie  mniał  naymnieyszego udziału.
N a zapytanie tyczące się  podpalań w Nos*
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manilyL,  odpowiedzią'!.- „"Podpalania t e  za­
cz ę ły  s  o d aw n o  p rzed  wstąpien iem moie m do  
Almis te ryum.  Na p ie rwszem po s ie d ze n i u  o- 

' tworzy łem narady zd an ie m sprawy Kró lowi  o 
tych wypadk ac h  i p r o p o n o w a ł e m  K ró l o w i  u- 
i y c i e  dzu lnych ś r odk ów ;  Kró l  p rzy ią ł  ie bez 
n a m y s ł u ;  i G en e ra ł  L a t o u r  de  F o i s a c ,  o p a ­
tr zony w nad zwyczayne  p e ł n o m o c n i c t w o ,  w y ­
s ianym został  z dw oma  pó lka mi  źa n d arm ery i  
d o  N o rm an dy i .  Z  G e n e r a ł e m  tym r o z m a w ia ­
ł e m  n a z a i u t r z ; inarn na d z ie ię ,  źe  mi  n ie  o d ­
m ó w i ,  zdać.w tey mie rze  sprawy.  Z  d r ug iey  
s t rony  , p isa łem prawie  codz ień  do  P an a  Mo nt -  
l ivau l t ,  P refekta w Ca lvados ;  p r osz ę  bardzo,  
aby  u r zę dn ik  t e n ,  r ów ni eż  i P P .  Vie r sa int ,  
Prefekt O rn y  i d ’E s t o u r m e l ,  Pr.efekt Marjchy  
s łuchani  b y l i , życ ze n ie m  m o ie m  iest także ,  a- 
by informacye,  k tóre ciągle władzom tym prze- 
só ła ł e rn , ze br ane  i do  akt p rocessowych  za łą ­
cz o n e  zostały.  Z  n ich okaże się,, iak m n i e ­
m a m , , ż e  n i c z e g o ,  o ile to od em nie  zależało,  
n i e  za n ie d b a łe m ,  ażeby  za pob ie dz  sz e r ze n iu  
się tego nieszczęścia,  i odkryć sp rawców.  P rócz  
cod z i en nyc h  informacyi  moic h ,  ieazałem nadto  
og łoś  i-c n ag r o d ę  dla ty ch ,  k tórzyby uięl i  g łó ­
w n y c h  sprawców tych zbrodn i .  W ł a s n o r ę ­
czn ie  rozkaza łem i upo waż n i ł em  P a n a d e M y n t -  
l ivau l t ,  ażeby się-z mieyscowerni  władzami  są- 
d ow em i  p o r o z u m i a ł ,  i p o d r z ę d n y m  ag e n to m  
tych spisków,  którzy mieli  być t racen i ,  obiecał  
p r ze bac ze n i e ,  ieżli  ważne fakta odkryią.  Krok 
ten z moie y  s t rony pochwali ła  Rad a  a Król  u- 
poważni}.

Z  d n i a  14. G  r u d  n i a.
Kró l  p r ez yd o w a ł  wczora  w radz ie  M i n i ­

s trów i p r zy jm ow ał  pow ins zo wan ia  D e p u t o ­
w a n y c h  gwardyi  na r o do w ńy  wielu rniast.

I z b a  Pg ró w  zebra ła  się dn ia  13. G rud n i a  na 
nad z w yc z ay ne  posiedzenie,  w galeryi  wielkiey 
pa tacu  L u t t e m b u r g sk ie g o ,  gdzie o bec n ie  iest 
wystawa o b r a z ó w ,  z któ-rey do ch ó d  p r z e z n a ­
c z o n o  dla r an n y c h  w osta tniey rewolucyŁ 

• Z w y c z a y n e  miey,ece po s ie dze ń  t t i emogło być 
u ż y t e m ,  a lbowiem czyn ją  w n je m  pr zygo ta -  
wan ia  do r o z p r a w  w procesie Min i s t r ów,  któ­
re się dnia 15 b. rn. rozp oc zn ą .  P o s i ed z eu i e  
t rwało tylko j Jj, go dz in y .  Nasa rnprzód  wstąp i ł  
na  . rnowpicę .Prezes  JElady M i n i s t r ó w , ,  w z a ­
mia rze  p rze ło żen ia  P a ro m proiek tu  do p raw a

0  za ięc iu  fu n d n s z ó w ,  p r zeznaczony t fh  n a  wy ­
n ag r o d z e n ie  w y c h o d ź c ó w ,  który to proiekt  
I z b a  D e p u to w a n y c h  iuż przyję ła .  Mi n i s t e r  
u cz y n i ł  p r zy  t em  uwagę ,  że n ie m as z  po trzeby ,  
aby  I zb a  p r o ie k t  t en  natychmias t  roztrząsała,  
i ,  źe  po twie rdze n ie  tego p rawa  mo ż e  być do  
I .  Stycznia o d ło z o n e m .  W y z n a c z o n o  natych­
miast  K o m m is sy ą  do  ro ze bra n ia  p r o iek tu ;  skła­
da  o n a  się z  Ma rgr ab i ego  Mal levi l l e ,  H r a b i e ­
go  Mol l ien ,  .Chaptal ,  P o n t e c o u l a n t  i St. Pr iest .  
—  Nas tęp n ie  zabrał  głos  Min i s t e r  marynarki
1 p r ze ło ży ł  I z b i e  proiekt  n o w y ,  z łożony  z 17. 
a r t y k u ł ó w ,  w wzg lędzie  p rzy t ł um ien ia  hand l u  
niewoln ikami. '

I z b a  D ep u to w a n y c h .  N a  pos ie dze n iu  dnia 
13. G rudn ia ,  przy o tworzen iu  k tórego  n am ie y -  
s c u ,  gdzie.B.  Cons tan t  zwykł  był  s i adać ,  s p o ­
s t r zeżono  k o r o n ę  obywate lską ,  cza rną  krepą 
okr y tą ,  roz t rząsano daley proiekt  do  prawa 
o  u r zą d ze n i u  gwardyi  n a r o d o w ej .  P ięc iu 
m ó w c ó w ,  pomięd zy  tymi  P.  Sa lve r t e ,  zab ie -  
ralo głos  w cią.gu rozpraw o tey r zeczy;  p u ­
czem rozprawy ukończono .  P o  ni t - inten sutą- 
ce m roztrząsan iu  zgodzi ło  się zg r om ad ze n ie  na 
t o ,  aby  p r o p o n o w a n e  pop rawki ,  k t ó r y c h  iest 
przeszło s to ,  odes łać  do  wlaściwey Kotnmis-  
sy i ,  któ raby ie w p e w n y m  względzie p r ze b ra ­
ła i im przyzwoi te  mieysce w prawie naznaczyła.  
Naza iu t rz  P .  Dup- in,  sp r aw oz d a w ca ,  chciał  
prze łożyć skreś lony przez siebie rys t e g o  pra ­
wa, a po te m m i a n o  przystąpić zaraz do rozt rzą ­
sania po iedyńczych a r tyku łów.  Po s iedzen ie ,  
k tóre dwie godziny  tylko t r w a ł o ,  od roczonern  
zos tało iuż o godziny.

P u b l i c z n e  rozpr awy  S ą d u  P a r ó w  w p r o c e ­
sie p r zec iw oskarż ony m M in i s t r om  ro z p o c z n ą  
Się iutro z rana  o g o d z i n i e  lot ey .  Drz wi  o t w o ­
r z o n e  będą o gtey go dz i n ie  , a za mk nię te  
Z r o zp o c zę c ie m  narad.  P o n i e w a ż  tylko tyle 
b i le tów r o z d a n o ,  ile iest s i e d z e ń ,  prze to  ka­
żdy posiada jący bilet  iest  p e w n y m ,  i e  znay- 
dz ie  w sali mieysce .  P l e ć  p iękna ,  s tosownie  
do  zwycza iu Sądu  P a r ó w  w sp r aw ac h  k ry mi ­
n a l n y c h  , iest wy łączona  o d  zn a y d o w a n ia  się 
p o m ię d z y  Widzami.

P a n o w i e  G u e r n o n  - Ra nv i l l e  i C h a n te la u z *  
są ba rdzo  sm ut n i  i n ie  p rzy  z u p e ł n e m  zdro­
wiu.

D z i s i e j s z y  n u m e r  M o n i t o r a  zawiera ob­
szerny raport G enera ła  Ciausel o wzięciu
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miast Blidy i M e d y i ,  i  d onosi  o potrrocie  
Generała do A lg ieru .

Portugalski G eneral Cabreira przyb y ł tu 
* L o n d y n u .  ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  q. Grudn ia .

Z m ia n a  Min i s t rów w A n g l i i  zn iweezy^a  
Plany abso lutys tów.  N a r a d z a n o  s i ę  kilkakro­
tn i e ,  l e c z  n i c  n i e p o s t a n o w i o n o .  Min i s t er  
Woyny radzi  r . t l e g l i w i e , dz ia łać  z a cz e p n ie  
przec iw  Fr a n cy i .  I n n i  zas c z ło n k o w ie  radzę  
u m i a r k o w a n i e ,  tem b a r d z i e y ,  i i  armia w  
t i a y n ę d z n ie y s z y m  z n ay d u i e  s i ę  s tanie .

D ek re t  a mn es ty i  puszczony zn ow u  W o d ­
wlokę.

A n s  l i  a. .
Z L o n d y n u ,  dn ia  l i .  Grudnia.

Gaze la  dworska d on o s i  o  m i a n o w a n i u  VVl- 
c e - H ra b ie g o  Granv i l l e ,  P o s ł e m  Króla W .  B ry ­
tanii p r z y  Królu F r a n c u z ó w .  .

R e p r e z e n t a n c i  w ie lk i c h  mocars tw  mie l t  
Wczora w w ydz ia l e  spraw zagra n ic zny c h  kon-  
f t r e n c y ą  o in t eresach be lg i c k i c h ,  która p r z e ­
s z ł o  pól tory g o d z i n y  trwała;  po  po łu d n i u  o d ­
była  s i ę  rada gab ine to wa .

U c h w a l o n o  p o m n o ż y ć  każdy pułk woyska  
K r ó l e w s k i e g o  do  74Ó lu d z i ;  przeds i ęwz ię t e  
iuż  są p o t r z e b n e  tym k oń cem  srodlci, „Dotąd 
l i c zy ł  każdy pułk tylko 660  ludzi .  D o  p o ­
m n o ż e n i a  w o y s k a ,  które tym s p o s o b e m  p o ­
większy  s i ę  o 6000 l u d z i ,  są p o d o b n o  p o w o ­
d e m  panuiące  w rozmai tych  o b w o d a c h  zabu-
rżen ia .  . . .

L o r d  C o c h r a n e ,  który tu n i e d a w n o  l e ź l z i i  
* Paryża , przes t rzegał  przez  c iąg  s w o i e g o  tu 
baw ien ia  na yśc i ś l ey sz e  i n c o g n i t o . ;  miał  
o n , iak s ł y c h a ć ,  wa żne  cz y n n o ś c i  1 iuż  wy-  
i e c ha ł  z powrotem do Paryża.

T u t e y s z y  agent  D o n  Miguela^ starał s i ę ,  
o d n o w i ć  przy jaci e l ski e  s to sunk i ,  iakśe za ch o ­
dz i ł y  m ię dz y  n im  a w yd z i a ł e m  spraw zagra­
n i c z n y c h ,  gdy  ten zostawał  i e s z cz e  pod Sty­
rem  H r a b i eg o  A b e r d e e n i  krok ten i edna kź e ,  
iak dz i e nn ik  dworski  uważa,  był  na d ar em n ym .

W  E d y n b u r g u  p o ł o ż o n o  są d o w y  areszt  na  
9 p o w o z ó w  b y ł e g o  Kró l a  f r a n c u zW t g o ,  a  to

n a  w n ios ek  H r .  PfafFenhofien, w ierz yc i e la  
B u r b o n ó w ,  za których t enże  w i / .asie  ich 
pie l grz ymk i  r ę c z y ł ,  gd y  im p o w o z y  w N i e m ­
c z e c h  z p o w o d u  d łu gó w  zaięt e zostały .  Zda-  
i e  s i ę ,  i ż  L u d w i k  X V I I I .  p o w r ó c iw s z y  d o  
E ra n cy i  z rob i ł  z Hr .  P fa f i enh ofe n  układ,  któ­
reg o  i ed n ak  Karol  X.  n i e do tr zy ma ł .  Pr zy -  
a res z t o wa n i e  w  E d y n b u r g u  nastąpi ło  w sku­
tek z a p o z w u  w y d a n e g o  d o  Karola X .  ( a l i a s  
P an a  C a p e t ,  iak wy ra żo n o  w z a p o z w i e ) ,  p o ­
d łu g  k tórego  s tawić  s i ę  ma w tych dniach,  
przed S ą d e m .  T a k ż e  na zn ayd u ią ce  s i ę  w rę­
ku p e w n e g o  bankiera su m m y  Ex-Króla . ,  w y ­
n o s z ą c e  5o,ooo F unt .  S t . ,  p o ł o ż o n o  areszt  na  
w n io se k  .p o m i e n io n e g o  H r a b i e g o  P fa f l enh o-  
f e n .

W k ró tc e  po b i twie  pod W a t e r l o o  u tworzy !  
s i ę  był  w Shef f ie ld  związe k  pod  n a zw i s k i e m ;  
„.przyiac ió ł  W e l l i n g t o n a ” ; kazał  on  zrob ić  
i ed w a b ną  ch or ąg i ew  z w iz er u n k i em  X i ę c i a  
na koniu,  kłóra 21 g w in e i  kosz towa ła .  O ś w i a d ­
c z y w s z y  s i ę  X ią żę  w Pa r la me nc i e  przec iw  
wsze lk i ey  re formie ,u trac i ł  pr zyc hy lno ść  z w ią ­
zku,  który ro z g n ie w a n y  o to, kazał  przed  kil­
ku dn iami  spal ić pu b l i czn i e  o w ą  c h o rą g i e w  
w rynku Shef f ie ld .  Jak s ł ychać ,  zw iąz ek  t en  
przyiął  teraz nazwi sko  „przy iac ió l  Greja.”

L i s t y  i gaze ty  z B o go ty  i Kartageny d o n o ­
s z ą ,  iż Bo i iwar  idąc za g ł o s e m  st ronn ictwa  
z«vyc ięzkiego Ko l um bi i ,  s t aną ł  i e s zcze  raz na  
cz e l e  R z e c z y p o l i t e y .

S z w a y c a r y  a.
Z  d n i a  11 .  G r u d n i a .

O d d z i a ł  pow s tańców,  który s i ę  co fną ł  b y ł z  
A ra u  d o L e n z b u r g a ,  n ikn ie  pow o l i ,  a l b o w ie m  
wi e l u wraca do  d o m ó w ,  odgraża iąc  i ednak,  
iż s i ę  z n o w u  z g r o m a d z ą ,  i e że l iby  wielka ra­
da n i epr zy i ę ła  p -roponowaney p rze z  n i ch  
konstytucyi .

Rozm aite wiadomości.
Dnia  14. m. b. niektórzy więźnie w cekauzie  

Dysseldorhkim  chcieli  s ię  wydobyć gwałtem
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z  więzienia. P o  bezskutecznem wezwaniu 
ich do spokoyności, musiano dać do nich o- 
gn ia ;  trzech poległo a dwóch przypłaciło ra­
nam i. Tyrn sposobem przywrócono spokoy- 
ność i bezpieczeństwo i żaden z więźniów nie 
uszedł,

M e r k u r y  S z w a b s k i  donosi od granicy 
czeskiey z dnia 6. G rudn ia ,  co następuie : 
„Kilka pułków iazdy przyciągnęło z Galicyi 
do  królestwa Czeskiego , gdzie pozostaną. Za 
przyczynę tey zmiany podaią wielką drożynę 
żywności w Galicyi, mianowicie niedostatek 
obroków.

W  pierwszych trzech dniach po rozeyściu 
się wiadomości o rewolucyi w W arszawie, 
przebiegło ą5 gońców i sztafet przez Frankfort 
nad  M enem .

G a z e t a  w i e y s k a  mówi: „ W  Frankfor-
cie wybuchła woyna i to woyna piwna. T am - 
teysi bowiem piwowarzy wypowiedzieli otwar­
tą  w oynę  piwu bawarskiemu, które za małą o- 
płatą wprowadzane, spiiano w m ieśc ie  z upo ­
dobaniem . Piwowarzy opasali wnaywiększey 
złości port. W oyska  posiłkowe ożywia duch 
naylepszy i są one  gotowe do pochodu  i bi­
twy, iednakźe m niem aią, że nie przyidzie do  
rozlewu krwi.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
M łyn  Pila pod M urowaną Gośliną położony, 

do pozostałości zmarłego A ndrze ia  Warliń- 
skiego należący, sądownie na 7,864 tal. 16 sgr. 
6 den. oszacowany, w drodze subhastacyi 
konieczney naywięcey daiącemu przedanym 
być ma.

W  tym celu termina licytacyine

n a  d z i e ń  30. W r z e ś n i a  r. b . 
n a  d z i e ń  30 . L i s t o p a d a  r. b. i 
n a  d z i e ń  10. L u t e g o  i 83 *.

z  których ostatni zawity zawsze przed połu­
dniem  o godzinie  9. przed Sędzią Bruckner 
w naszey izbie dla stron wyznaczone zostały, 
na  który ochotę  kupna maiących z tern oznay- 
m ieniem wzywamy, iż naywięcey daiącemu 
przybitym będzie , skoro prawne przyczyny na 
przeszkodzie n iebędą. T axa  i warunki w ka­
żdym c2asie w naszey Registraturze przeyrza- 
n e  być mogą,

Poznań  d, 14. Czerwca 1830.

Król.  Prusk i  Sąd Z ie m ia ń s k i ,

9

O B W I E S Z C Z E N I E .
Stosownie do urządzenia  władzy woysko<* 

w e y ,  cała załoga tuteysza ma być przekwate­
row ana dnia I. Stycznia r. przyszł. i kom orn i­
cy od tego czasu odbiorą  tylko na kwaterę 
ied en  batalion piechoty. U w iadom iam  więc 
n in ieyszem  o tem publiczność, ażeby tak 
właściciele domów iako i kom orn icy , którzy 
inkwaterunek  poczęści in  natura sami utrzy- 
m u ią ,  poczęści w ynaięli ,  tak się u rz ą d z i l i ,  
iżby m ianowicie  pierwsi większą ilość woy- 
ekow ych, którzy w kwaterach naiętych miey- 
Bca iuż znaleść n iemogą, do  własnych swych 
dom ów  przyięli.

P o z n a ń ,  dnia  21. Grudnia  1830.
N a d -B u r m is tr z ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Zapozywam y ninieyszem  sukcessorów nie­

wiadomych:
1) zmarłego w  roku 1813. w Siemianicach 

A lexego W odzyńskiego proboszcza,
2) zmarłego dnia 21. Października 1809, f. 

w Rzegocinie powiecie Pieszewskim Pi- 
schlinskiego ekonoma,

aby się naydaley w terminie

dnia 29. K w i e t n i a  1831*

ó  godzinie lotey zrana przed D epu tow anym  
W n y m  B rau n  Sędzią Ziemiańskim na piśmie 
lub  osobiście zgłosili i wylegitymowali. W  ra* 
zie n iezgłoszenia się żadnego sukcessora, na­
tenczas obydwie te sukcessye, gdy żaden  wia*
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dom y nieznayduie się dziedzic, fiskusowi, ia- 
ko dobra paua niemaiące, przysądzone zostaną.

Sukcessorowie zaś po zaszłey prekluzyi zgło­
sić si^ m o g ący , obowiązani b ęd ą ,  wszelkie ie- 
go czynności i rozporządzenia za dobre uznać 
i przyznać, niebędąc zas iuz mocnymi żądać 
odeń kalkulacyi lub wynagrodzenia pobiera­
nych użytków, owszem p r z e s t a ć  będą musieli 
na tem , cokolwiekby się naówczas ieszcze 
z sukcessyi znaydować mogło.

K rotoszyn, dnia 15. Kwietnia 183^*

K r ó L  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podpisany Sąd Ziemiański zapozywa niniey- 

zzem publicznie z mieysca pobytu  swego n ie ­
wiadomych sukcessorów zmarłego Franciszka 
Twarowskiego byłego Radcy Prefektury Byd- 
gowskiey i Szambelana , to iest:

Sukcessorów zmarłego Piotra Twarowskie­
go brata onegoź;  sukcessorów zmarłego 
Baltazara Tw arow skiego, podobnież bra­
ta onegoż; również zmarłey Borowskiey 
siostry onegoż;

aby w terminie do deklarowania się względem 
przystąpienia do spadku i do legitymowania się

n a  d z i e ń  22. K w i e  t n i a  18 3 *•

przed  U r .  R f  ferendaryuszem Sądu Ziemiań­
skiego Scholz tu w yznaczonym , osobiście lub 
przez pełnomocników prawnie ulegitymowa- 
n y c h ,  na których Jm ć Panów Rafalskiego, 
Schoepke i Szulca Kommissarzy Sprawiedli­
wości im proponuie iny , stawili się , w razie 
zaś niestawienia się pewnymi byli, źe z pre- 
tenByami swemi do massy prekludowani zosta­
n ą ,  i ta tym sukcessoroin wydana byc ma, 
którzy się zgłosili.

Bydgoszcz d. 24. Maia 1830.
Król. Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Przez wydane dziś rozporządzenie , został 

nad przyszłą summą kupna dóbr szlacheckich 
Swinar, w powiecie Międzychodzkirn leżą­
cych W . U nruh  Radzcy powiatowemu należą­
cych, na wniosek wierzyciela rea lnego , p ro­
cess likwidacyjny otworzonym,

D o  zameldowania więc pretensyi do dóbr 
rzeczonych i sum m y kupna za n ie ,  wyzpaczył 
sąd termin

n a  d z i e ń  23.  L u t e g o  183  I*

zrana o godzinie to . ,  który się tu  w Między­
rzeczu przez W . Barona Collas Assessors, od­
bywać będzie. Zapozywa więc nań wszy- 
stkich niewiadomych wierzycieli realnych ni- 
n ieyszem , wzywaiąc ich, aby pretensye swoie 
w terminie tym należycie udowodnili. Zara­
zem ostrzega ich , iż w razie przeciwnym nie- 
stawaiący, z pretensyami swoiemi do sum m y 
kupna i dóbr prekludowanymi zostaną i wie­
czne im w tey mierze milczenie, tak przeciwko 
wierzycielom, między których summa kupna 
podzieloną będzie , iakoteż przeeiwko nabyw- 
cy dóbr rzeczonych nakazanem zostanie. N a  
mandataryuszów przedstawia im tuteyszycll 
Kommiss. Spraw. H u en k e ,  Roestel i W ro ń ­
skiego.

Międzyrzecz d. 30* Sierpnia i 83°*
K ról. Pruski Stjd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Otworzywszy nad pozostałością zmarłńy 

w Babimoście dnia 5. Marca i 828- r< wdowy 
Barbary Jj/ęckiey z Snowackich, do którey nie­
ruchom ość w Babimoście leżąca należy, pro­
cess sukcessyino likwidacyiny , wzywamy wszy­
stkich niewiadomych wierzycieli rzeczoney 
wdowy l^ęckiey, aby pretensye swoie w ter­
m inie

na d z i e ń  13, L u t e g o  1831*
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na godzinę 9. zra-na wyznaczonym-, który się 
w izbie naszey stron przez delegowanego. As- 
sessora Barona Collas odbywać będzie , osobi­
ście lub przez prawnie dozwolonych rnoco- 
ółs wein i infbrmacyą. opatrzonych pełnom o- 
ci ików, na których im tuteyszych Kommissa- 
rzy Sprawiedliwości W o ln e g o ,  Restla i M ak 
Iowa przedstawiamy, należycie podali i udowo­
dnili;, w razie albowiem przeciw nym , prawo 
pierwszeństwa iakoweby mieć m o g li ,, utracę, 
i z pretensyarni swoiemi db tego odesłani zo ­
staną , coby się po zaspokoieniu zgłbszony-ch. 
wierzycieli pozostać mogło,

M iędzyrzecz, dnia 11. Października 183°*- 
Krółewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Wyciąg z Berlińskiego kursu/ papierów
i/ p ien ięd zy-

O trzym ałem  w komis bardzo dobry papier 
d o  p isania, który przedaię  w nayumiarkowan- 
szych cenach. Dostać także u  m n ie  można 
ówieiycb wędzonych szynek.

K a r o l  F r y d e r y k  B a u m a n n -

D n ia  2 1 .  Grudnia 1 8 3 0 .
Papiera­

mi
G otow i­

zną |

O bligi długu państw a, . .
P°
84}

po
84}'

O bligi bankow e aź dow lącznie 
)lt* Hi . . . . . . — .

Z achodnio-Prusłue listy zasta-
W J ie . . i 86} 86

Listy zastawne W , Xięst\va 
Poznańskiego . . . . . 00 _

W schodnio-Pruskie . . . 90} -----

Łzlaskia . . . . . . . . Ą — . 100}
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Nadzwyczayny Dodatek do Gazety "W.Xiest.Poznańskiego Nr. 103.
( Z  dnia 25. Grudnia.)

PRZEPISY PRAWA,
Zabraniające poddanym kraiowym pota- 
iemnego oddalania się z kraiu, skrytych 
Schadzek w zamiarze zakazanym i wszel­

kich kroków, publicznej spokoynosci 
i  bezpieczeństwu szkodliwych.

Pow szechne praw o  kraiowć częsc U « 

ty tu ł 17.
6. ia7 . Żadnemu poddanemu kraiowemu 

niewoino bez wiadomości rządu usuwać się 
przez emigracyą z pod iego lurysdykcyi nay- 
wyźszey.

Powszechne pratvo kraioive częsc II. 
tytu ł 20.

«. 468. Kantomści (popisowi), iu£ do słu­
żby woyskoyey wybrani, chociaż leszcze przy­
sięgi niewy konali, gdy z kraiu uydą, za zbie­
gów uważani być maią.

§. 469. ibidem. Gdy kantoniści, którzy le­
szcze iako rekruci wybrani niezostali, porzu- 
caią kraie Królewskie dla usunięcia się od słu­
żby w o y s k o w e y , wówczas pozostały ich maią- 
tek, przez sąd wyższy prowincyi ma być przy­
znany skarbowi Królewskiemu.

JVyiqtek z ustaivy z dnia 15. TVrze­
źnia 1818. r., względem emigracji
z kraiu. , .

6. 2. Ody prawo z dnia 3. Września 1814 * 
uchylaiąc dawnieysze urządzenie zaciągu do 
woyska, każdego mieszkańca w kram do słu­
żby woyskowey obowięzu.e ; przeto przepisy 
Powszechnego Prawa Kraiowego dane da- 
wniey tylko dla zobowiązanych pułków pop,- 
•owych s t ó s u i ą  się teraz bez wszelkrey rożm 
cy do wszystkich tych obywatel, kram , którzy 
według przepisów prawa z dnia 3. Września 
I814. r. do służby w woysku hmowem są obo­
wiązani. . , .

3, Także w postępowaniu przeciw *bie­

g łym , do służby woyskowey obowiązanym  
osobom , służyć maią za zasadę w wszystkich 
naszych prowincyach, z równą rozciągłością 
i ograniczeniem, przepisy w części II . tytule 
ao. §§. 4 6 8 — 473. Powszechnego Prawa Kraio­
wego obięte.

Powszechne Prawo Kraiowe część II. 
tytu ł 20.

§. w g .  Kto rozmyślnie wdaie się w zwią­
zki, przez które kray iakimkolwiek sposobem  
mógłby popaść zewnętrzney niespokoyności, 
lub zawikłaniom niebezpiecznym, chociażby 
o zły zamiar niebył przeświadczonym i kraiowi 
ztąd żadna szkoda niewynikła, ukarany być 
powinien fortecą lub więzieniem na sześć mie­
sięcy do dwóch lat.

§, 126. ibid. Nikt niema taiemnie zgroma­
dzać dział, broni ręczney lub zapasów woien- 
nych.

§, 128- Niewoino nikomu zbierać ludzi 
zbroynych lub brać na żołd, ieźeli od włada 
kraiowych nieiest do tego wyraźnie upoważnio­
nym.

§. 130. Ktokolwiek działa wbrew tym prze* 
pisom, ten w stosunku swego wykroczenia, 
oraz niebezpieczeństwa, iakiego kray ztąd oba­
wiać się m oże, i podeyrzenie, iakieby paść 
mogło na zamiar iego w tey mierze, ma być 
skarcony surową karą pieniężną lub cielesną, 
w miarę osoby i maiąlku.

§. 149. ibid. Kara zasłużona za zbrodnię, 
ma być w każdym razie zostrzoną, gdy zbro­
dnia spełnioną została wśród okoliczności mię- 
szaiących spokoyność, bezpieczeństwo i porzą­
dek publiczny.

§. 184- Członki wszelkich w kraiu towa* 
rzystw, obowiązane są wykazać zwierzchności, 
na iey żądanie, iaki iest zamiar i przedmiot ich 
zgromadzeń.

§. 185. Taiemne związki kilku lub wielu  
obywateli kraiu, ieżeli na interesa kraiu lub i«- 
go bezpieczeństwo wpływ mieć mogą, winny  
być doniesione zwierzchności przez związko* 
wych dla wybadania i zatwierdzenia, pod kaif 
surową więzienia łub cielesną.
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TTTyiątek z u s ta w y  z dnia 20. P a ­
ździernika 179S r.j tyczqcdy się za ­
pobieżenia potaiernnym  zw iązkom  i  
ukarania onychże.

2. W sze lk ie  towarzystwa i zw iązk i ,  któ­
rych  celem  lub też g łó w n y m  albo p o to c z n y m  
zam ia rem  są iakiegokolwiek bądź narady  n a d  
z a p ro w a d ze n iem  odm iany  w składzie rządu  lub 
adm inistracyi k ra iu ,  lub  nad  s p o s o b a m i , iak- 
by odm iany  te do  skutku d o p ro w a d z ić ,  i ś ro d ­
kam i tym końcem  przedsięw ziąść  s ięm a iącem i,  
są za b ro n io n e .

§. 5. K to się pow aży  tw orzyć  z a b ro n io n e  
towarzystwa lub zw iązk i ,  lu b  do n ic h  na leżeć  
b ędz ie  i n ie za n iec h a  uczes tn ic twa o n y c h le ,  
wystawia się, gdy zostaie w służbie  w oyskow ey 
lu b  cyw ilney  lu b  in n y c h  obow iązkach  p ub li­
c z n y c h ,  na  n ie o d z o w n ą  kassacyą. O p ró c z  te­
g o  u le g n ą  c i ,  którzy zakazane  tow arzystw o u- 
tw o rz y l i , lub  do is tn ienia  onegoź  po og ło sz e ­
n iu  n in ie y sz eg o  zakazu byli pow o d em '’, karze 
io le tn ie g o  aresztu  w  fortecy lub  w d o m u  p o ­
p r a w y ;  rzeczywis te  zaś członki i uczes tn icy  ta­
kich  tow arzystw  karze 6c io le tn iego  a re sz tu  w 
fortecy lub  w d o m u  popraw y.

G d y b y  s ię  okazać m i a ł o , iż takie zakazane  
tow arzystw o dąży ło  do  szkodliwego kraiowi 
c e lu ,  lub  m ia ło  zam ia r  dopuśc ić  się zd rady  
k ra iu  i zb ro d n i  m a ie s ta tu ;  ówczas w yrokow ać 
n a leż y  przeciw  sp ra w c o m , cz ło n k o m  i uczes t­
n ik o m  takowych tow arzys tw ,  n a  karę śm ierci 
lu b  dożyw otn iego  w ięz ien ia  , p rze z  p raw o  kra- 
io w e  n a  z b ro d n ię  te g o  ro d za iu  p rzep isane .

§• 6, K to  w  d o m u  lu b  p om ieszkan iu  swo-

iern zakazane  towarzystwa cierpi lub od tow a-  
rzystw z lecen ia  p rz y im u ie ,  o k tórych m u  wia­
domo i e  do  zab ron ionych  n a le ż ą ,  ukarany  b ę ­
dzie ą ro le tn ie m  w ięz ien iem  w foriecy lub  w do- 
m u  p o p r a w y ;  a ieźeli zostaie w pub licznych  
o bo w iąz k ac h ,  utraci prócz tego sw oy u rząd .  
Ci n a w e t ,  k tórzy w p rzy toczonych  p rzypad ­
kach powzięli  u g ru n to w a n e  p o d e y rz t tn ę ,  a za­
n iedbali  o  tern uczynić  zw ie rzchnośc i  d o n ie ­
s ie n ia ,  wystawia się na  s tosow ną karę.

$. 8- Jeże li  k o m u  p r o p o n o w a n e m  b ęd z ie  
uczes tn ic tw o  w zakazanem  zw iązku lub towa- 
rzy s tw ie ,  lu b  gdy kto o is tn ien iu  takiego zw ią­
zku  lub  tow arzystw a p e w n ą  zas ięgn ie  w iado­
m o ść ,  w in ien  o tern pod  karą uw ięz ien ia  w 
tw ierdzy lub  w d o m u  popraw y n a  rok ie d en  do  
d w ó ch  la t ,  a n a w e t  w m ia rę  u z n a n ia  pod  s u ­
row szą  ieszcze k arą ,  zw ie rzchn iey  w ładzy po- 
l icy iney  m ie y sc o w e y , b ez  zw łok i  us tn ie  lu b  
na  piśmie donieść .

T Y yią tek  z  edyktu  z  dn ia  30. Grudnia  
1798. r. względem  zapobieżenia tu -  

m ultom  1 ukarania spraxucóxu i  ticzc*• 
stnikóto onychże .

I i .  K to  będz ie  p o b u d k ą  do  tu m u l tu ,  
choc iażby  to  z sam ey  lekom yślnośc i uczynił,  
z a s łu g u ie  z pow odu n ie b ez p iec ze ń s tw a ,  n a  ia- 
kie w spółobyw ateli  sw oich  n a r a ż a ,  za każde 
p o d o b n e  p rz e w in ien ie  na s to sow ną  karę fortecy  
lu b  d o m u  p o p raw y ,  którą sę d z ia ,  w  s tdsunku  
oko licznośc i ,  szczegó ln iey  w m iarę  większego 
lu b  m n ieygzego  n ie b fz p iec ze ń s tw a ,  oznaczy .


